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Josefa Staribachera
Prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz — przyjął

25 bm. ministra handlu i przemysłu Austrii — Josefa Stari­
bachera, który przewodniczy stronie austriackiej w czasie se­
sji polsko-austriackiej komisji mieszanej d/s współpracy go­
spodarczej, przemysłowej, naukowej i technicznej.

W czasie spotkania omówiono aktualne problemy polsko-
austriackiej współpracy gospodarczej, podkreślając dotych­
czasowy dynamjczny jej rozwój osiągnięty w wyniku realiza­
cji postanowień rządów Polski i Austrii. Poruszono także sze­
reg tematów dotyczących dalszego rozwoju kooperacji i wza­
jemnego korzystnego handlu pomiędzy obu krajami.

W rozmowie wzięli udział: minister przemysłu ciężkiego —

Włodzimierz Lejczak oraz zastępca przewodniczącego Komisji
Planowania przy Radzie Ministrów — Janusz Hrynkiewicz.
W czasie pobytu w Polsce minister J. Staribacher zapoznał
się z zakładami przemysłu ciężkiego.

Połud n iowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTIJ ROBOTNICZEJ

„Uwaga! Bądź przezorny na drodze”! — to nazwa i hasło trzy­
dniowej akcji na rzecz bezpieczeństwa ruchu drogowego, zorga­
nizowanej już po raz czwarty przez Polskie Radio i Komendę
Główną Milicji Obywatelskiej. Akcja, trwająca od piątku do
niedzieli włącznie, objęła swym zasięgiem całą Polskę.

CAF — Kwiatkowski — Telefoto

OSLO, półmilionowa stolica Norwegii, położona w głębi fiordu o tej samej nazwie, jest dużym
ośrodkiem przemysłowym kraju i ważnym portem. Na zdjęciu: widok Oslo od strony portu.

CAF — NTB

Trwa jeszcze szczyt urlopowy

Zakłady pracy
wykonują zadania

kłady, w których do 20 proc, załogi przebywa na

urlopach, a pomimo to, dzięki umiejętnemu roz­
łożeniu zadań na cały rok, plany są wykony­
wane i np. po siedmiu miesiącach działalności
zakładów świadczących usługi motoryzacyjne,
pralnicze i odzieżowe plany w tej branży zosta­
ły wykonane z nadwyżką ponad 3 min zł. W

niektórych zakładach całe załogi poszły na urlo­
py, pozostały jedynie ekipy remontowców. — U
nas zakład w czasie urlopu został bardzo dobrze
przygotowany do produkcji — powiedział nam

Kazimierz Żyła, kierownik Zakładu Galanterii

Toczonej KPU „Renowacja”, który przed kilko­
ma dniami, po miesięcznej przerwie,. rozpoczął
swoją działalność produkcyjną.

Dyrektor ekonomiczny Zjednoczenia Tadeusz

(DALSZY CIĄG NR STR, 2)

W ostatniej dekadzie sierpnia trwa jeszcze
szczyt urlopowy i zakłady pracy swoje zadania
produkcyjne w dalszym ciągu wykonają przy
zmniejszonych stanach załóg. Wpływ urlopów
na produkcję, sprawy kooperacji, braki surow­
cowe, kłopoty transportowe — oto zagadnienia,
które interesowały naszych reporterów w kra­
kowskich, nowosądeckich i tarnowskich zakła­
dach pracy.

Sukcesy i troski

przedsiębiorstw KZPPPT
Krakowskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw

Państwowych Przemysłu Terenowego kieruje
działalnością produkcyjną i usługową kilkuna­
stu przedsiębiorstw na terenie miasta. Są za-

W dniach 9-11 września w Poznaniu

Polonijne spotkanie
gospodarcze-„KouuBracia75"

WARSZAWA (PAP)
„Kooperacja 75” — pod tą nazwą w' dniach 9—11 września br.

odbędzie się w Poznaniu, podczas tegorocznych Międzynarodo­
wych Targów Jesiennych, polonijne spotkanie gospodarcze..

W imprezie mającej na celu nawiązanie współpracy ekono­
miczno-technicznej między firmami polonijnymi a centralami
i przedsiębiorstwami w kraju, zapowiedziało swój udział kilku­
dziesięciu businessmanów polskiego pochodzenia z 48 firm polo­
nijnych z wielu krajów. Reprezentują oni firmy zainteresowane
rozwojem stosunków gospodarczych w przemyśle elektrotechni­
cznym, elektromaszynowym, metalowym i precyzyjnym. Naj­
liczniejszą grupę stanowią przedstawiciele firm z branży skó­
rzanej, włókienniczej, konfekcyjnej, zabawkarskiej i pamiąt­
karskiej.

Spotkanie nie będzie miało wyłącznie charakteru handlowego.
Stanie się ono również okazją do nawiązania bardziej trwałych
związków gospodarczych. Jak wynika z przeprowadzonych ana­
liz, istnieją znaczne możliwości kooperacji między firmami po­
lonijnymi i przedsiębiorstwami krajowymi.

Jui w
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III Ogólnopolskie Targi
Sztuki Ludowej Kraków 75

♦ Wielki kiermasz ♦ Barwny korowód na ulicach ♦ Występy
zespołów regionalnych

czesnej odzieży”; w Pałacu Sztu­
ki „Motywy ludowe we współ­
czesnym plakacie polskim" i wy­
stawa rzemiosła artystycznego.
W Krzysztoforach: rękodzieło
artystyczne. Nadto dwie wysta­
wy twórców ludowych w gale­
riach DESY: „Samorodna sztuka
naiwna” (przy ul. Jana) i

„Twórcy ludowi z kolekcji De-

„Sztuka Ludowa 1 jej inspira­
cje" — pod takim hasłem otwar­
te zostaną w najbliższą sobotę
w Krakowie III Ogólnopolskie
Targi Sztuki Ludowej, po raz

pierwszy od początku do końca

przygotowane przez CPLiA, choć
nie zabraknie i innych wystaw­
ców. Niemal wszystkie galerie
wystawowe Krakowa opanuje
folklor. W Pawilonie Wystawo- sy” (przy ul. Brackiej),
wym BWA wystawa; „Strój lu- Główną widownią imprez tar-

dowy i jego adaptacje we współ- gowych będzie jednak Rynek

Główny, gdzie odbędzie się tra­
dycyjny kiermasz połączony z

pokazami twórczości ludowej o-

raz występy zespołów pieśni i
tańca. Ponad 70 twórców z całe­
go kraju prezentować będzie
swój warsztat, tkając
tkaniny, zdobiąc naczynia,
cinając kwiaty itp. Na
stanie 47 kiosków,
misja artystyczna
wszystkie. wyroby
(DALSZY CIĄG

barwne

wy-
Rynku

Specjalna ko-
kwalifikowała

przeznaczone
NA STR. 2)

Nowe walki na Timorze
Komunikat władz portugalskich opublikowany w Makao,

stwierdza, że nadal dochodzi do walk między rywalizującymi ze

sobą ugrupowaniami politycznymi na Timorze. Do strzelaniny
doszło nawet w rejonie portu w stolicy kraju Diii, który ogło­
szono strefą neutralną. W strefie tej przebywa kilkaset osób

chcących opuścić wyspę. Uchodźców tych ma zabrać na pokład
frachtowiec „Macdili”. Inny frachtowiec, norweski „Lloyd Bak­
ke” przywiózł w poniedziałek rano do miasta Darwin w Au­
stralii 1.115 osób, które opuściły Timor — głównie Portugalczy­
ków.

Napięta sytuacja w Angoli PopielaM. Konieczny

LONDYN, LIZBONA, ALGIER (PAP)
Według informacji z portugalskich kół wojskowych — od 25

bm. siły zbrojne Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli kontro-
'

luja ważne punkty strategiczne na południa kraju.
Jak stwierdza opublikowane w Algierze oświadczenie agencji

„Angola-Press”, jednym z zasadniczych elementów sytuacji w

Angoli'jest jawna ingerencja Chin w wewnętrzne sprawy tego
kraju.

Krakowscy laureaci
Cl

W Portugalii utworzono

((tymczasowy sekretariat))
LIZBONA (PAP)

W poniedziałek poinformowano w Lizbonie, że w wyniku na­
rady przedstawicieli portugalskich partii postępowych z rewolu­
cyjnymi oficerami ruchu sił zbrojnych został utworzony wspólny
organ — „tymczasowy sekretariat”, którego zadaniem będzie or­
ganizowanie wspólnych działań przeciwko reakcji i na rzecz

dalszego rozwoju procesu rewolucyjnego. W skład sekretariatu
weszli przedstawiciele ośmiu partii i organizacji, w tym Portu­
galskiej Partii Komunistycznej i Portugalskiego Ruchu Demo­
kratycznego.

Wspólny komunikat sił lewicy podkreśla, że nodejmą one wy­
siłki w celu utworzenia jednolitego frontu postępowego.
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Sekretarz stanu USA, Henry
Kissinger, po zakończeniu roz­
mów z prezydentem Egiptu An-
warem Sadatem w Aleksandrii,
przybył po południu do Tel-Awi-
wu, skąd natychmiast udał się
do Jerozolimy na rozmowy ze

stroną, izraelską.

„Trybuna Ludu" ogłosiła wczoraj listę laureatów dorocz­
nych nagród przyznawanych przez redakcję „Za popularyza­
cję marksizmu-leninizmu i polityki PZPR, żó iMcjatyiby
Społeczne oraz za kształtowanie i upowszechnianie'wartości kul­
tury socjalistycznej”. Wśród laureatów są dwaj krakowianie:
MARIAN KONIECZNY i TADEUSZ POPIELA. Bardzo traf­
ny jest ten werdykt i niezwykle charakterystycznie odzwier­
ciedla ambicje miasta, jak i jego pozycję. Łączy Ich nie tyl-

■ko funkcja rektorska. Łączy Ich również pewien podobny
model kariery, łączy wiek i czynna postawa wobec rzeczy­
wistości. Obaj wyrośli z ruchu młodzieżowego, sprawowali
kierownicze funkcje w organizacji ZMP-owskiej w swych
uczelniach, obaj należą do pokolenia 40-latków, obaj też ni­
gdy nie ograniczali swej działalności do własnego poletka.
Pomniki Mariana Koniecznego zdobią Warszawę, Lublin,
Rzeszów, Kraków i wiele innych miast, a krakowska ASP

pod Jego berłem rektorskim przerwała wreszcie pewien im­
pas, zwróciła się frontem do sztuki użytkowej, wkracza do
hal fabrycznych.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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Inicjatywa Polski i Węgier zgodna z duchem KBWE

■ Nietłukące szklanki za dwa lata

■ Sklepy firmowe Vifropolu

Kosmiczny kataklizm

w gwiazdozbiorze Oriona

Budowa wielkiej autostrady
łączącej północną i południową Europę

— Panie dyrektorze, statystyczny
Polak może sobie pozwolić na

stłuczenie trzech szklanek w ro­
ku — zostanie mu jeszcze jed­
na. Kiedy przyjdzie czas na

luksus niezgrabności?

Szklanki są asortymentem, na

który nie możemy zaspokoić po­
pytu. Udało się to już z kielisz­
kami i spodkami a 140 min
szklanek które produkuje nasz

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
W gwiazdozbiorze Oriona na­

stąpił kosmiczny kataklizm. Je­
go ślady w postaci promienio­
wania rentgenowskiego zareje­
strował po raz pierwszy przed
niespełna trzema tygodniami
brytyjski satelita Ariel 5. Ucze­
ni łączyli to zjawisko ze wzmo­
żoną ostatnio aktywnością Słoń­

ca, dopóki nie zaczęło ono la­
winowo narastać. W ciągu dwu

tygodni intensywność promie­
niowania wzrosła przeszło 1000-
krotnie
niesień
nie tak
obiektu
Ziemie promieniowanie rentge-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

i według ostatnich do-
wzrasta nadal, choć już
szybko Z zagadkowego
kosmicznego dociera na

GENEWA (PAP)
Jako istotną część wielostron­

nej realizacji postanowień Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie przyjęto w Ge­
newie wspólną inicjatywę rzą­
dów Polski i Węgier w sprawie
budowy wielkiej autostrady, łą­
czącej północną i południową
Europę. Rządy Polski i Węgier
wystąpiły do Rady Zarządzają­
cej Programu Rozwoju Narodów
Zjednoczonych w Genewie
(UNDP) z wnioskiem o udziele-

nie pomocy technicznej przez tę
organizację w zainicjowaniu
prac wstępnych nad połączeniem
komunikacyjnym północ-połud­
nie. Wniosek ten, który wzbu­
dził ogromne zainteresowanie w

środowiskach międzynarodo­
wych i w wielu państwach eu­
ropejskich, był ostatnio również

przedmiotem obrad na forum
komitetu transportu Europej­
skiej Komisji Gospodarczej ONZ
w Genewie. Został on uznany
za ważny wkład w realizację po-

stanowień KBWE, dotyczących
rozwoju handlu i turystyki eu­
ropejskiej.

Odnotowując rosnące zaintere­
sowanie. tym projektem wielu
państw europejskich, jedno •»

wydawnictw ONZ tak charak­
teryzuje wizję przyszłej auto­
strady; „Ładujemy samochód na

prom w Helsinkach lub Sztok­
holmie. Przez Bałtyk docieramy
do Gdańska, skąd wyruszamy w

drogę autostradą na południe w

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Spychotechnika
Ć- hcialbym podzielić się swoimi uwagami na te­

mat pracy „Orbisu” w Nowej Hucie oraz przedsię-
7 biorstwa „Wars". Trzy miesiące przed terminem wy­

kupiłem trzy bilety sypialne, aby z żoną i dwojgiem małych
dzieci zajechać wygodnie do Jastarni i równie wygodnie wró­
cić. Po opłaceniu rozmowy telefonicznej oraz otrzymaniu bi­
letów z wyraźnie podaną trasą Kraków—Jastarnia i po­
wrotną Jastarnia—Kraków wydawało mi się, że wszystko
jest w porządku.

Otóż nie. W tamtą stronę wysadzono nas w Gdyni i kazano
przesiąść się do przedziału klasy II, natomiast z powrotem
od samej Jastarni podróżowałem także w klasie II, gdyż
moje miejsce sypialne było zajęte. Istniała szansa, że może
w wagonie doczepianym w Gdyni będą moje miejsca. Z ro­
zespanymi dziećmi (w tym jedno chore) około godz. 23 biega­
łem z bagażami po peronie w Gdyni, aby stwierdzić, że nic
z tego. Dodatkowo konduktor nie chciał potwierdzić niewy­
korzystania biletów, wykrzykując, że nie zdąży obsłużyć in­
nych pasażerów. Tu dzieci płaczą, a. pociąg zbiera się do

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Z żabą w herbie
(Inf. wł.) Krakowskie Zakłady Przetworów Chemicznych Prze­

mysłu Terenowego czyli „Erdal” mają konkurenta w Austrii.
Ale pracownicy firmy z ul. Żółkiewskiego powiadają, że ich
żabka ma bogatszą koronę, o sześciu pałeczkach, podczas gdy au­
striacka tylko o trzech. Jakości wyrobów tych fabryk nie po­
równywaliśmy, sądzimy jednak, iż krakowscy „erdalowcy" wsty­
dzić się swych past nie potrzebują.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Zakopane czeka na uczestników

i gości „Jesieni Tatrzańskiej44
(INF. WŁ.) W Zakopanem zakończono przy­

gotowania do dorocznego święta folkloru
ziem górskich. Jeszcze tylko dekoratorzy do­
kończą stawianie wspaniałej dekoracji, jesz­
cze tylko Krupówki zamienione zostaną w

wielkie targowisko „Cepelii”, jeszcze tylko do
końca zostanie przygotowany namiot impre­
zowy na trzy tysiące widzów (zlokalizowany
w tym roku na stadionie pod Wielką Kro­
kwią) i w niedzielę 31 sierpnia rozpocznie się
czternasta już „Jesień Tatrzańska” a we

wtorek 2 września VIII Międzynarodowy Fe­
stiwal Folkloru Ziem Górskich.

Już dzisiaj wiadomo, że „Jesień Tatrzań­
ska” i festiwal „przeskoczą” ubiegłoroczne
wydarzenia. 8-dniowy kalendarz jest wypeł­
niony zapowiedziami łubianych imprez i choć
są one powtarzane corocznie, zawsze kryją W
sobie świeżość i niezwykłość. Oto one: „Wesele
Góralskie” — widowisko na ulicach miasta,
„Faktury Zakopiańskie” wystawa architek-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Wielki sukces polskich alpinistek

Gasherbrum III (7952 m) zdobyły!
(Inf. wł.) Za pośrednictwem

PAP otrzymaliśmy z Islamaba­
du, krótką wiadomość, wypra­
wa alpinistyczna polskiej ekipy
kobiecej na szczyt Gasherbrum
III (7.952 m) w Karakorum za­
kończyła się sukcesem Polskie
alpinistki 11 ęierpnia o godzi­
nie 18.00 zdobyły wierzchołek.

Na tę wiadomość czekaliśmy

od kilku tygodni. Pod koniec
maja br. udała się w Karako­
rum polska wyprawa alpinis­
tyczna złożona wyłącznie z ko­
biet. Nasze alpinistki postanowi­
ły zdobyć najwyższy, nie zdoby­
ty dotąd przez człowieka sa­
modzielny wierzchołek najwyż­
szych gór świata. Z Pakistanu
napływały bardzo skąpe wiado­

mości. Wiadomo było tylko, że
Polki założyły główną bazę na

wysokości około 5 tys. metrów i

następnie w drodze na wierzcho­
łek — kilka obozów szturmo­
wych. 10-osobową wyprawą, w

skład której weszła także kra­
kowianka Alicja Bednarz — kie-

(DOKONCZEME NA STR. 2)

Współpraca ZSRR-DRW

W poniedziałek odbyły się
w Moskwie rozmowy między
premierem ZSRR, Aleksie-
jem Kosyginem i członkiem
Biura Politycznego KC PPW,
wicepremierem i ministrem

; planowania DRW, Le Thanh
Nghi. Omówiono zagadnie­
nia radziecko-wietnamskiej
współpracy gospodarczej w.

nadchodzącej 5-latce,

Prowokacje Izraela

W poniedziałek poinformo­
wano w Bejrucie o nowych

' aktach agresji dokonanych
w niedzielę przez izraelskie
siły zbrojne wobec Libanu.
Oddziały izraelskie wtargnę­
ły tego dnia na terytorium
tego kraju w rejonie wioski
Al-Bustan. Również w nie­
dzielę artyleria izraelska
przez 30 minut ostrzeliwała
szereg osiedli w rejonie Ha-
das i Tyr. Samoloty agreso­
ra dokonywały lotów zwia­
dowczych nad miastami Tyr
i Sajda, a także nad połud­
niowymi rejonami Libanu,

Terror w Argentynie
W Argentynie wzmaga się

nieustanny terror. W niedzie­
lę grupa osobników zaatako-

; wała ośrodek łączności wojs-
ikowejwLaPlata(40kmod

Buenos Aires). Trzech ataku-
: jących zostało rannych.

W ciągu ostatniego tygod­
nia, jak pisze agencja „Asso­
ciated Press” — w wyniku
zamachów terrorystycznych
śmierć poniosło w Argenty­
nie ponad 20 osób.

Rozmowy na temat

przyszłości Rodezji
Wczoraj rozpoczęła się kon­

ferencja na temat przysz­
łości Rodezji. Bierze w niej
udział delegacja rdzennej
ludności Rodezji z przewod­
niczącym Afrykańskiej Rady
Narodowej (ANC) Ablem Mu­
sową na czele i delegacja
rasistowskiego rządu z ła­
nem Smithem.

Zmiana wyroków w Grecji
Rząd grecki powziął na

nadzwyczajnym posiedzeniu
uchwałę w sprawie zamia­
ny wyroków śmierci, wyda­
nych na Jeorjosa Papado-
pulosa, Stylianosa Patakosa i
Nikolaosa Makarezosa, na

kary dożywotnego więzienia.
Sąd w Atenach skazał ich w

ubiegłą sobotę na karę śmier­
ci za zdradę stanu i zamach
na konstytucyjne władze
państwa w 1967 roku.

Nieudana wyprawa
balonu

Na oczach 3-tys. tłumu wi­
dzów zgromadzonych w Ma-
shpee w stanie Massachusetts

Amerykanin SParks wystar­
tował w połowie ubiegłego
tygodnia do lotu balonem
przez Atlantyk. W momencie
startu tłum zauważył z prze­
rażeniem. że na linie zwisa­
jącej pod gondolą unosi się
w górę człowiek. Gdy balon
znikał w chmurach nadeszła
drogą radiową wiadomość, że
Sparks wciągnął wiszącego
na linie na pokład, okazało
się, że jest to pasażer na ga­
pę, który postanowił bez wie­
dzy Sparksa towarzyszyć mu

w locie. Śmiała próba przelo­
tu Atlantyku nie powiodła się
jednak. Po pokonaniu 250 km
balon o nazwie „Odys” zmu­
szony był wodować n’ Atlan­
tyku.
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KROB Zakłady pracy
l>HI\

Poczta usprawnia
obsługę klientów

Nikt z nas nie lubi stania
w kolejkach, tym bardziej,
jeśli przedmiotem zakupu ma

być znaczek pocztowy, karta

korespondencyjna lub list. W
trosce o wygodą klientów w

urzędach pocztowych woje­
wództwa nowosądeckiego
rozpoczęto więc instalowanie
automatów do sprzedaży lis­
tów, kart korespondencyj­
nych oraz znaczków o naj­
popularniejszych wartościach.

Automaty takie zainstalowa­
nojuzm.in,na Poczcie

Głównej w Nowym Sączu.
(ss)

Dębica i Brzostek
- najlepsze!

Wojewódzka komisja kon­
kursowa konkursu „Gmina
— Mistrz Gospodarności” pod
przewodnictwem wicewoje­
wody Franciszka Rachwala
dokonała oceny tarnowskich

gmin -za okres I półrocza,
przyjmując za kryterium o-

ceny wielkość obsady bydła
i trzody chlewnej na 100 ha,
sprzedaż nawozów sztucz­
nych, dostawy mleka i żyw­
ca. W konkursowej punkta­
cji najlepsze okazały się
gminy (podajemy wg kolej­
ności uzyskanych miejsc):
Dębica, Brzostek, Bolesław,
Jodłowa, Gręboszów, Żego­
cina, Szerzyny, Brzeźnica i
Pilzno.

Do zakończenia konkursu

pozostaje jeszcze prawie pół
roku i od starań oraz inicja­
tywy rolników a także władz

gminnych zależeć będą o-

stateczne wyniki, (sad)

1 września zabrzmi

dzwonek w szkołach

średnich
Główne zadania w dziedzi­

nie oświaty i szkolnictwa

ponadpodstawowego, w szko­
łach średnich ogólnokształ­
cących i technikach nakreś­
lono na spotkaniu dyrekto­
rów .szkół i placówek wy­
chowawczych Krakowskiego
Okręgu Oświaty i wychowa­
nia. W spotkaniu uczestni­
czył sekretarz KK PZPR

Andrzej Czyż oraz dyrektor
departamentu Min. Oświaty
i Wychowania Edward Ku­
kla.

Jak poinformował zebra­
nych kurator Jan Nowak

rozpoczęcie roku szkolnego
nastąpi 1 września o godzinie
9-tej rano we wszystkich
szkołach ponadpodstawowych.
I już dziś wiadomo, że fe­
rie zimowe w okręgu kra­
kowskim trwać będą od
19 do 31 stycznia dla

wszystkich szkół i placówek
oświatowych. Jednocześnie ze

względu na konieczność do­
stosowania terminów do cza­
su trwania zimowej sesji
egzaminacyjnej dla nauczy­
cieli. (ag)

i

ZAMKNIĘCIE PRZEJAZDU
PRZEZ MOST

NA RABIE W KSIĄŻNICACH
Rejon Dróg Publicznych W

Krakowie zawiadamia użytkow­
ników dróg, że w okresie od
dnia 15 sierpnia do dnia 15 paź­
dziernika br. z powodu remontu

zamknięto dla ruchu przejazd
przez most na rzece Rabie w

Książnicach, w ciągu drogi
K-5 Myślenice — Łapczyca. Ob­
jazd do Łapczycy i do Myślenic
odbywa się drogą państwową
Łążkowice — Książnice.
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POGODA
Jak informuje Krakowskie

Biuro Prognoz IMGW Polska

pozostaje w zatoce związanej
z niżem znad Niziny Węgier­
skiej, która powoli prze­
mieszcza się w kierunku

północno-wschodnim.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże, zamglenia. Nocą i
rano miejscami mgła. Okre­
sami opady deszczu. W gó­
rach możliwe burze. Tempe­
ratura najwyższa dniem od
19 w rejonach podgórskich do
24 na pozostałym obszarze.

Najniższa nocą odpowiednio
od 10 do 14. Wysoko w Ta­
trach od 12 dniem do 8 no­
cą. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków zmien­
nych.

PROGNOZA POGODY NA

NASTĘPNĄ DOBĘ: Stopnio­
wa poprawa pogody.

Wczoraj na termometrze o

godzinie 13-tej: Szczecin 14,
Koszalin 14, Ustka 17, Gdańsk
19, Olsztyn 21, Suwałki 22,
Białystok 24, Warszawa 24,
Poznań 21, Wrocław 20, Śnież­
ka 9. Kielce 21, Częstochowa
19, Katowice 19, Kraków 19,
Bielsko 18, Zakopane 18, Kas­
prowy Wierch 8, Nowy Sącz
19, Tarnów 21, Rzeszów 23,
Lublin 25, w Europie: Berlin
15, Kopenhaga 17, Oslo 17,
Sztokholm 20, Moskwa. 27, Ki­
jów 30, Krym 33, Bukareszt
30, Sofia 30, Ateny 23, Anka­
ra 30, Budapeszt 22, Wiedeń
23, Praga 11, Rzym 19.

B1OMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet umiarkowanie
korzystna. Widzialność rano

miejscami ograniczona. Wa­
runki drogowe przeważnie
dobre.
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Krakowscy laureaci „TLil
•SPORT . SPORT . SPORT .

wykonują zadania
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Grzywacz mówi: — Kłopoty mamy z brakiem

pracowników w zakładach remontowo-budowla­
nych i krawieckich oraz w Krakowskich Zakła­
dach Zabawkarskich. Brakuje nam blachy czar­
nej i falistej ocynkowanej do budowy garaży.
Największy zaś kłopot mamy z opakowaniami
tekturowymi, które na podstawie zawartych z

handlem umów, powinny do nas wracać. A

przecież sprawa zwrotu opakowań została ure­
gulowana specjalną uchwałą Rady Ministrów,
zatem przedsiębiorstwom nie przestrzegającym
uchwały grożą poważne sankcje, (ks)

Przemysł przezwycięża trudności

Fabryka Maszyn Górniczych i Wiertniczych
„Glinik" w Gorlicach, zatrudniająca około 5200

pracowników, mimo nasilenia urlopów nie osła­
bia tempa produkcji. Jak poinformował nas z-ca

dyrektora d/s ekonomicznych mgr Jan Pelczar
— w minioną sobotę dzięki rytmicznemu reali­
zowaniu zadań przekroczono już 51 proc, wyko­
nania sierpniowego planu. Fabryka, która decy­
duje o zwiększeniu zdolności wydobywczych wielu

kopalń węgla, ma niestety trudności z wysyłką
swych wyrobów. Sytuację taką powodują ogra­
niczenia przewozowe ną PKP.

Spółdzielnia pracy „Meblomet” w Mszanie Dol­
nej w ciągu 7 miesięcy br. wyprodukowała wy­
roby wartości 125,5 min zł. W omawianym okre­
sie Załoga „Meblometu”, mimo wielkiego wysił­
ku, założenia planu przekroczyła zaledwie o 0,4
proc. Również w sierpniu spółdzielnia pracująca

Snopy zboża znikają z pól

zgodnie z planem na zmniejszonych obrotach

(urlopy większości załogi) najwyższym wysił­
kiem realizuje, zadania zgodnie z harmonogra­
mem. Przyczyną trudności spółdzielni jest nie­
solidny kooperant — spółdzielnia pracy ..Groma­
da" w Krakowie. M. in. „Gromada’’ zalega z do­
stawą 50 tys. sztuk pasów gumowych do tapi-
cerki samochodowej, przez co „Mebloratt” bę­
dący głównym wykonawcą tapicerki do „syre­
ny", nie dostarcza jej rytmicznie Fabryce Sa­
mochodów Małolitrażowych w Bielsku-Białej.

(ss)
Brak cementu

zakłóca rytm produkcji ZWAC-u

Szczucińskie Zakłady Wyrobów Azbestowo-Ce­
mentowych, producent płyt falistych, płyt
płaskich barwnych i rur azbestowych dla po­
trzeb budownictwa rolniczego ma spore kłopoty
z utrzymaniem właściwej rytmiki produkcji. Z

powodu niedoborów jednego z podstawowych
surowców jakim jest cement zakłady nie wyko­
nały lipcowego planu zarówno w dziedzinie pro­
dukcji jak i w sprzedaży.

Sięgnięto więc do usprawnień organizacyjnych.
Dyrekcja nawiązała ścisły kontakt ze sztabem

surowcowym przy Ministerstwie Budownictwa
i Materiałów Budowlanych oraz z cementownią
w Chełmie. Uruchomione zostaną wahadłowe po­
ciągi na trasie Chełm — Szczucin.

W celu zniwelowania niedoborów produkcyj­
nych planowany na jesieni postój remontowy
przesunięty został na styczeń, (tor)

Rolnicy sieją rzepak
wł.) W ubiegłą sobotę
zwozili pozostałe dotych-
polu snopy, w przewa-
większości wprost pod

Również niedziela

(Inf.
rolnicy
czas w

żająćej
młocarnie.

poświęcona była zwózce zboża.

Ostatnie dni były pracowite
dla spółdzielczości ogrodniczej.
Cały czas czynne były punkty
skupu warzyw i owoców. Należy
tu zaznaczyć, że podaż ogórków
w dalszym ciągu jest bardzo

wysoka i są trudności z ich za­
gospodarowaniem. Bardzo duże
są dostawy również innych wa­
rzyw gruntowych. Aby w mak-

KOMUNIKAT DOKP

Oddział Ruchowo-Handlowy PKP
w Krakowie uprzejmie informuje
1 przeprasza pasażerów że dnia
26 1 27 sierpnia 1975 r. z powodu
robót drogowych odwołuje się kur­
sowanie pociągu 23121 relacji Sę­
dziszów — Kraków, na odcinku
Niedźwiedź — Kraków. Przewóz

podróżnych z Niedźwiedzia do
Krakowa odbywać się będzie auto­
busami, na podstawie
bilętów kolejowych.

ważnych

K-7208

symalnym stopniu wykorzystać i

przerobić na kwaszeniaki. kon­
serwy — w ostatnią sobotę i nie­
dzielę pracowały wszystkie prze­
twórnie będące w gestii CSO.

W ubiegłym tygodniu rolnicy
rozpoczęli też siew rzepaku.
Najsprawniej akcja ta przebiega
w majątkach państwowych. Jak
nas poinformował dyrektor Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli Za­
rodowej w Jodłowniku w woj.
nowosądeckim — Władysław Ry­
tel, rzepak, wysiano na 44 ha.
Siew tego ziarna rozpoczęły też

gospodarstwa podległe Rejono­
wemu Rolniczemu Zakładowi
Doświadczalnemu w Karniowi-

cach, a także gospodarstwa rol­
ne w Polanowicach, Węgierskiej
Górce i innych.

Również w gospodarstwach in­
dywidualnych rozpoczęto siew

rzepaku. Gorzej przedstawia się
jednak kontraktacja tej rośliny.
Rolnicy z woj. nowosądeckiego
i aglomeracji krakowskiej spi­
sali dotychczas umowy na około
60 proc, zaplanowanego areału.

(cm)

na

kos­
za po­

lotu

do
stan

bez-

paż-
się w

kongres

Gasherbrum zdobyły!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rowała doświadczona alpinistka
Wanda Rutkiewicz.

Z niecierpliwością oczekiwa­
liśmy wieści z Pakistanu. Aż
wreszcie nadszedł radosny mel­
dunek. Jest to bez wątpienia je­
den z największych sukcesów

polskiego alpinizmu. Wyczyn —

który przejdzie również do his-

torii światowego alpinizmu. Do

tej pory tylko Japonia organi­
zowała wyprawy złożone wy­
łącznie z kobiet — Japonki zdo­
były szczyt Manaslu (8.156 m),
ale korzystały ż pomocy Szer­
pów. Również tego roku 35-let-
nia Japonka Junko Tabei zdo­
była w towarzystwie Szerpa naj­
wyższy szczyt świata Mount
Everest.

Z żabą w herbie
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

Roczna wartość produkcji zakładu wynosi obecnie 120 min zł.
Stanowi to wzrost w porównaniu z rokiem 1974 o blisko 15 min
zł. Na tę ogólną produkcję składają się wszelkiego rodzaju pa­
sty i płyny czyszczące — do butów (około 24 tys. pudełek pasty
do butów na dobę, 18 min w roku), podłóg, naczyń, łazienek itp.
Wiele artykułów posiada znaki jakości, o jakości innych zaświad­
cza znak firmowy. Panie domu najlepiej np. wiedzą, że pastą
„Erdalux” wyczyścić miożna najbardziej zabrudzone umywalki
i wanny. Cóż z tego jednak, jeśli w sklepach mogą ją kupić tyl­
ko w czepku rodzeni. Listy z interwencjami, dlaczego nie ma

pasty na rynku, przychodzą z całej Polski. Dyrektor zakładu —

Zenon Gębołyś — powiada, że gdyby to od niego zależało, tó

zarzuciłby pastą czyszczącą całą Polskę. Ale potrzebny do jej
produkcji składnik importowany jest z Włoch. Aktualnie cze­
kają na dostawy — mają nadejść we wrześniu.

Połowa wytwarzanych w kraju past popularnych (najtańszych)
do butów pochodzi z „Erdalu”. Wynika z tego, że co drugi Polak

czyści buty pastą z Krakowa.
W „Erdalu” pracuje 172 pracowników. W olbrzymiej więk­

szości są to kobiety (80 proc.). Wiele z nich przepracowało w fa­
bryce 20 lat i więcej. Należą do nich m. in.: Władysława Jur­
kowska — 25 lat, Emilia Domagała — 28 lat, Stanisława Kowal­
ska — 19 lat, Anna Mytnik — 17 . lat, Józefa Sowowa — 11 lat.
To pewnie ta kobieca większość sprawia, że w zakładzie poszu­
kuje się coraz to nowych form produkcji artykułów ułatwiają­
cych domowe prace. Temu celowi służy własne laboratorium.
W przyszłym roku np. ukażą się na rynku pasty kryjące do obu­
wia, w całej gamie kolorów, (maj)

Budowa autostrady
południepółnoc

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

stronę Adriatyku, Morza Egej­
skiego lub Morza Czarnego...
Droga, którą można by odbyć
taką podróż jeszcze nie istnićje,
a jej szlak nie został jeszcze w

całej swej długości wytyczony.
Tym niemniej droga ta nie po­
zostaje już tylko w sferze wyo­
braźni; przetnie ona szereg kra­
jów, przypominając czasy staro­
żytne, gdy kupcy tym właśnie
szlakiem przewozili bezcenne

bursztyny z wybrzeża bałtyckie­
go aż do Imperium Rzymskie­
go...”.

Ustosunkowując się pozytyw­
nie do wspólnego projektu rzą­
dów Polski i Węgier, specjalnie
powołana misja ekspertów
UNDP i EKG odwiedziła w tej
sprawie Austrię, Czechosłowację,
Polską, Węgry i Jugosławię,
stwierdzając żywe zainteresowa­
nie tych krajów połączeniem
północ-południe. Podobne zain-

teresowanie wyraziły: Bułgaria,
Grecja, Włochy, Rumunia i Tur­
cja; oczekuje się, iż na południe
od Bratysławy i na wschód od
Wiednia autostrada rozdzieli się:
na południowy zachód, przez
Austrię, do istniejącej sieci dro­
gowej Europy zachodniej, Morza

Czarnego — do wybrzeży ru­
muńskich, na południe aż do A-

driatyku i Jugosławii, Aten i Pe­
loponezu oraz na południowy
wschód przez Bułgarię do Istam­
bułu. 1

Jak dowiaduje się korespon­
dent PAP, UNDP i EKG zamie­
rzają przeprowadzić w końcu

bieżącego roku spotkanie eks­
pertów z zainteresowanych kil­
kunastu krajów, na którym zo­
staną omówione wymogi techni­
czne nowego połączenia trans­
europejskiego, konkretny prze­
bieg drogi, aktualny stan pla­
nów i studiów drogowych oraz

planowanych inwestycji drogo­
wych w poszczególnych krajach,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Również proj. Tadeusz Popiela z zespołem naukowców i

studentów krakowskiej AM podjął bezprecedensowe w swej
skali badania profilaktyczne w sześciu wielkich polskich za­
kładach przemysłowych. Choroba wieńcowa serca, choroby
przewodu pokarmowego i dróg oddechowych należą dziś
obok chorób nowotworowych do największych plag ludzkości.
Blisko 50 tys. ludzi — załóg robotniczych Stalowej Woli, Sta­
rachowic, „Siarkopolu” w Machowie, WSK w Mielcu, tar­
nowskich „Azotów” i Zakładów Chemicznych w Oświęcimiu
objęto badaniami, które nie kończą się na diagnozie, ale pole­
gają na czynnej prewencji prowadzonej przez naukowców

krakowskiej AM na poważnym obszarze kraju. Tadeusz Po­
piela był tych badań nie tylko inspiratorem, ale czynnie w

nich uczestniczy wraz ze swoją kliniką.
Serdecznie gratulujemy nagród. Przypadły w godne ręce.

Torowe kolarskie mistrzostwa świata zakończone

Mi sute Polata

III Ogólnopolskie Targi
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
do sprzedaży. Nadto na estradzie

wystąpi 17 zespołów krajowych
pieśni i tańca, 2 zagraniczne (z
Węgier i RFN), nie licząc po­
kazów mody, występów kapel
orkiestr dętych. Po raz pierwszy
w historii Targów barwny ko­
rowód artystów ludowych przej­
dzie ulicami miasta. Atrakcją
będzie też hejnał inaugurujący
Targi, odegrany z Wieży Mariac­
kiej po raz pierwszy w historii

przez kobietę (jedną i sióstr

Knapikówien), skomponowany z

tej okazji. Innowacją będzie też
konkurs na najlepsze stoisko

targowe i wTyrób ludowy — pro­
wadzony wśród szerokiej pu­
bliczności.

CPLiA, która po raz pierwszy
organizuje Targi, zabrała się do
nich z całym rozmachem. Nie­
stety nadal nie wypełniane są —

mimo uchwał instancji partyjnej
— pewne zobowiązania władz
miasta dotyczące np. zaplecza
magazynowego, czy lokalu dla
biura organizacyjnego Targów.
Do tych spraw wrócimy jesz­
cze, a tymczasem zapraszamy w

sobotę o 10-tej na Rynek Głów­
ny, gdzie odbędzie się inaugura­
cja. (cis)

Zakończone wczoraj w Liege
mistrzostwa świata w kolarstwie

torowym przyniosły naszym re­
prezentantom duży sukces. Naj­
większą wartość ma oczywiście
wywalczenie po raz pierwszy
przez polskich torowców tęczo­
wych koszulek mistrzów świata.
Dokonali tego Benedykt Kocot i
Janusz Kotliński w wyścigach
tandemów.

Kotliński i Kocot, to duet ze­
stawiony niedawno. Po prostu
Andrzej Bek (brązowy medali­
sta olimpijski z Monachium i

brązowy medalista MŚ w Mon­
trealu) zrezygnował ze startów
ze względu na egzaminy na Po­
litechnice Łódzkiej. Tandem ten
stanowił połączenie młodości z

rutyną. Kocot, to odkrycie spar­
takiady młodzieży — w 1971 r.

Kotliński wielokrotny mistrz
Polski w sprincie i w tandemach

jest wychowankiem trenera Ry-

szarda Kupczaka z Włókniarza
Łódź. Kocota trenuje Franciszek
Szurmiński.

Cieszy również brązowy me­
dal Janusza Kierzkowskiego, w

wyścigu na 1 km ze startu za­
trzymanego. Nikt nie liczył na

medal Polaka, gdyż wskutek nie­
dawnej choroby (musiał poddać
się nawet operacji) nie był on

najlepiej przygotowany do mi­
strzostw.

Pozostali nasi reprezentanci
także spisali się dobrze. Jankie­
wicz zajął czwarte miejsce w

indywidualnym wyścigu na 4

km, piąta była polska drużyna
na 4 km, a Kocot wywalczył 7

pozycję w sprintach. Oto bilans
startu polskich torowców na mi­
strzostwach w Liege.

Jutro walczą szosowcy w wy­
ścigu drużynowym, a w sobotę
w wyścigu indywidualnym.

Sierpień pełen rekordów

Z pierwszej ręki
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

cały przemysł szklarski to wciąż
mało. Zwiększenie ich pro­
dukcji przy obecnym parku ma­
szynowym jest niemożliwe, gdyż
trzeba by ograniczyć inne asor­
tymenty, których także nie ma

za dużo. Poprawy należy się
spodziewać za dwa lata. Nasza
Huta bowiem, jako pierwszy za­
kład w Polsce podejmuje pro­
dukcje wyrobów ze szkła nie­
tłukącego. Technologię wy­
twarzania kupujemy od fran­
cuskiej firmy Durallex. Odpor­
ność na działanie mechaniczne
szkło zyskuje przez odpowiednie
hartowanie. Mamy już w Tarno­
wie reklamową partię nietłuką­
cych się wyrobów tej firmy. >

— Można spróbować?
— Proszę bardzo

ciśnięta o podłogę
jak piłka.

— We Francji
także automatyczne
dukcyjne. Można na nich
twarzać bardzo szeroki asorty­
ment wyrobów. Nie tylko szklan­
ki i kieliszki różnych kształtów
ale także salaterki, tace, popiel­
niczki i inne. Automaty są bar­
dzo wydajne. Po ich uruchomie­
niu wielkość produkcji naszej
Huty wzrośnie pięciokrotnie a

zatrudnienie tylko o jedną
czwartą.

— Czy wobec tego można się

— szklanka
podskakuje

świata. Na bie-
i zawodnicy o-

pokonała granl-

Z dalekopisu
@ (cas) Rząd indyjski wy­

dał wschodnim stanom kra­
ju nakaz zamknięcia granic
z Bangladeszem.

© Przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR,
N. Podgórny wręczył
Kremlu odznaczenia
monautom radzieckim

myślne zrealizowanie
na statku „Sojuz 19”.

Q Po zbombardowaniu
baru w rzymsko-katolickiej
dzielnicy Belfastu i spaleniu
kościoła katolickiego w miej­
scowości Larne 24 bm. w Ir­
landii Północnej doszło

napięcia. Postawiono w

alarmu wszystkie siły
pieczeństwa.

• W dniach 20—24
dziernika br. odbędzie
Berlinie światowy
kobiet.

0 W Kairze zapowiedzia­
no, że wicepremier i minister

spraw zagranicznych Egiptu,
Ismail Fahmi wystąpi w naj­
bliższą środę z espose nt.

aktualnego rozwoju sytuacji
na Bliskim Wschodzie i roz­
mów, które obecnie prowadzą
prezydent Anwar Sadat i se­
kretarz stanu USA, Henry
Kissinger.

@ W Jokohamie odbyła
się uroczystość chrztu naj­
nowszego polskiego zbiorni­
kowca „Sokolica” o nośności
145 tys. ton.

Q Niemal 40 tys. osób
odwiedzą codziennie otwar­
tą przed kilkoma dniami w

Moskwie wielką międzyna­
rodową -wystawę „Książka w

służbie pokoju i postępu”.
0 Bronisława Kawalla,

polska pianistka z Warszawy
zdobyła pierwszą nagrodę w

konkursie bachowskim, który
odbył się w Waszyngtonie w

dniach 22—24 bm. W konkur­
sie brało udział 27 uczestni­
ków. Laureatka była jedyną
reprezentantką Polski.

0 Do Seulu przybył z

trzydniową wizytą minister

obrony USA, James Schle-

singer. Omówi on „kwestie
obronne” z przywódcami re­
żimu południowokoreańskie-
go.

Wypadek na Motławie

na wokandzie

Izby Morskiej
25 hm. przed Izbą Morską

w Gdyni rozpoczęła się roz­
prawa w sprawie tragicznej
w skutkach kolizji promu
rzecznego ze statkiem pasa­
żerskim białej floty.

Izba Morska po przesłucha­
niu zainteresowanych i
świadków, zbadaniu i prze­
prowadzeniu innych dowo­
dów, ustali — kto i w jakim
stopniu, bezpośrednio lub

pośrednio, przyczynił się al­
bo spowodował wypadek.

s

E

S

E

pod kątem budowy przyszłej au­
tostrady.

Nowe połączenie pozwóli zak­
tywizować ruch turystyczny.

W Europie brak jest dotych­
czas dostatecznej ilości szybkich
połączeń z północy na południe.
Korzyści z takiego’ połączenia
odniosą wszystkie kraje leżące
na tej trasie, nie mówiąc już o

tym, że odciąży ono zatłoczone

autostrady zachodnie, łączące
Europę północną z Morzem Śród­
ziemnym. Można więc mówić o

rozległym systemie autostrado­
wym, opartym na osi północ-
południe.

Ważna inicjatywa Polski i Wę­
gier, zgodna z duchem i decy­
zjami Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie w

dziedzinie rozwoju handlu i tu­
rystyki europejskiej, w szczegól­
ności rozbudowy międzynarodo­
wej sieci drogowej, spotkała się
z ogromnym zainteresowaniem
na forum Europejskiej Komisji
Gospodarczej ONZ oraz zakoń­
czonej 20 sesji, Rady Zarządza­
jącej UNDP, gdzie postawiono ją
za przykład praktycznego pro­
gramu współpracy międzynaro­
dowej w Europie.

zakupujemy
linie pro-

wy-

spodziewać skoku w produkcji
wyrobów uszlachetnionych?

— Chcielibyśmy aby tak by­
ło. Jest to jednak produk­
cja pracochłonna a brakuje nam

ludzi. Otwieramy w tym roku
Technikum Szklarskie ale na

razie tylko o specjalności hut­
nik szkła.

— Mimo trudności z produk­
cją podstawową wciąż wypusz­
czacie nowe wyroby.

— W pierwszym półroczu zao­
ferowaliśmy 16 nowych wzo­
rów. Wśród nich znajduje się
zestaw stołowy „Anna” ze szkła

kryształopodobnego oraz kom­
plet kieliszków zwany myś­
liwskim, ten ostatni zdobiony
grawerowaniem. I mimo, że jeden
kieliszek kosztuje 150 zł zapo­
trzebowanie jest ogromne,
drugim półroczu wypuścimy
nowości.

— A jaki jest sposób na

zdobycie.
— Trzeba po prostu mieć

szczęście. Może będzie łatwiej
kiedy nasze zjednoczenie Vitro-

pol otworzy sklepy patronac­
kie ze szkłem ozdobnym i de­
koracyjnym. Powstaną one w

Warszawie, Krakowie, i Katowi­
cach. Ale jak dobrze pójdzie,
otworzymy prędzej nasz sklep
firmowy w Tarnowie,

w

10

ich.

Rozmawiał TOMASZ ORDYK

Kosmiczny kataklizm
w gwiazdozbiorze Oriona

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
nowskie 5-krotnie silniejsze od

najsilniejszego ze znanych sta­
łych źródeł takiego promienio­
wania.

— „Znamy obecnie ok. 100 sta­
łych źródeł promieniowania
rentgenowskiego w kosmosie —

mówi prof. Bohdan Paczyński z

Zakładu Astronomii PAN. Co pe­
wien czas, raz na kilka miesię­
cy pojawia się jakieś nowe źró­
dło, które jednak po kilku mie­
siącach gaśnie. Satelita Ariel 5

jest wyspecjalizowany w wyszu­
kiwaniu i badaniu takich prze­
mijających źródeł promieniowa-

nia X. Dotychczas wykrył ich

już 6.

Według obecnego stanu wie­
dzy kosmicznymi źródłami pro­
mieniowania są w większości
tzw. gwiazdy podwójne, czyli
pary gwiazd krążących wokół
siebie pod wpływem wzajemne­
go przyciągania grawitacyjnego.

Czytelników trzeba uspokoić,
że niezwykle silne impulsy pro­
mieniowania X w niczym nie

zagrażają życiu na Ziemi. Do­
cierają one z ogromnej odleg­
łości i co ważne, chroni nas

przed ich -wpływem ziemska at­
mosfera.

Zakopane czeka na uczestników
i gości «Jesieni Tatrzańskiej))

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
tury wnętrz, „Posiady” —

spotkanie z pisarzami podhalań­
skimi, kiermasz twórczości lu­
dowej i artystycznego rękodzie­
ła, „W pracowniach artystów” —

czyli spotkania z Hasiorem, Rzą­
są, Brzozowskimi t innymi zna­
komitościami zakopiańskiego
środowiska artystycznego w ich
domach — pracowniach, „Dni

przewodnickie” — w stulecie

przewodnictwa tatrzańskiego.
— A jaki będzie VIII MFFZG?

Zapowiedzi są obiecujące. Na

festiwalowej estradzie w arty­
stycznym turnieju o złote :

srebrne ciupagi wystąpi aż 15
zespołów zagranicznych i 8 pol­
skich. Będzie to spotkanie górali
jakiego jeszcze w Zakopanem
nie było, (str)

<Spychotechnika
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

odjazdu. Z trudem znalazłem w wagonie klasy II miejsca
siedzące i tak wróciłem do Krakowa.

A teraz najciekawsze — co zrobił „Orbis” w Nowej Hucie,
który te bilety wystawił? Otóż odesłał nas do przedsiębior­
stwa „Wars” w Warszawie i tym samym umył od wszyst­
kiego ręce. Byłem pewny, że otrzymam od ręki zwrot 450 zło­
tych plus koszty rozmowy telefonicznej, tymczasem udało

się jedynie zostawić za potwierdzeniem odbioru (napisanym
zresztą przeze mnie) bilety w okienku „Orbisu” z zapew­
nieniem, że zostaną przesłane do Warszawy.

M. S.

(nazwisko i adres znane Redakcji)

Mgr EDMUNDOWI

GALASOWI

Dyreklorowi Liceum Ogól­
nokształcącego w Dębicy, .

składamy .wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Komitet ^Rodzicielski
i Zakład Opiekuńczy

- ieeunt Ogólnoksztalcą-
- cego w Dębicy

Wszystkim, którzy oka­
zali nam tyle serca,

współczucia, nicśii pomoc
i wzięli udział w pogrze­
bie naszego nieodżałowa­
nego Męża i Ojca — kpt.
Antoniego SKALAKA, a

szczególnie Kierownictwu
oraz Komitetowi Zakła­
dowemu PZPR Komendy
Miejskiej MO w Krako­
wie składamy tą drogą
serdeczne podziękowanie.

ŻONA, SYN I RODZINA

n

Tegoroczny sezon lekkoatletyczny przyniósł wiele doskonałych
wyników, w tym kilka wspaniałych rekordów

żniach, skoczniach oraz rzutniach zawodniczki

siągali rezultaty, które zadziwiały wszystkich.
F. Mielnik (ZSRR) jako pierwsza na świecie

cę 70 metrów w rzucie dyskiem, Amerykanin B. Jenner po raz

pierwszy pokonał w dziesięcioboju granicę 8500 punktów, Nowo­
zelandczyk J. Walker w biegu na 1 milę pokonał granicę 3 min.

50 sek.

Czy można więc mówić o granicach ludzkich możliwości w tej
dyscyplinie sportu?

Szczególnie obfity w rekordy światowe był sierpień. Zaczęło
się od rekordu M. Adam (NRD) w pchnięciu kulą, później agen­
cje doniosły o wspaniałych wynikach J. Walkera i B. Jennera.
W ostatnich dniach na listę rekordzistów wpisali się F.
i G. Drut. Oto krótkie sylwetki dyskobolki radzieckiej i

skiego plotkarza.

Mielnik
franci!"

Faina Mielnik

Późno, bo dopiero w wieku,
dwudziestu lat, zaczęła siwą ka­
rierę sportową. Po kilku tygod­
niach treningów uzyskiwała
już dobre wyniki w granicach
50 metrów. Nie zachęciło jej to

jednak do dalszych ćwiczeń.
Sport zaczął pochłaniać zbyt
dużo czasu, obawiała się więc,
że w tej sytuacji będzie musiala

przerwać studia w

Pedagogicznym w

Dlatego też na kilka

gnała się z dyskiem
po ukończeniu Instytutu i prze­
niesieniu się do Erewania wró­
ciła na rzutnię i wznowiła tre­
ningi. Ćwiczyła teraz całymi
dniami, pracowała ciężko na

przyszłe rekordy i medale.

Wysiłek opłacił się. . Zdobyłri
złoty medal

Instytucie
Moskuńe.
lat poże-

i dopiero

podczas Igrzysk Ó-

Guy
najpierw swych sił

tyczce, jako osieni-

bj/ł nawet

Próbował
w skoku o

nastoletni chłopiec
rekordzistą Francji w tej kon­
kurencji w kategorii juniorów.
Siedem lat temu zaczął biegać
przez płotki, z początku bez
większych sukcesów, ale już po
pewnym czasie stal się bezkon­
kurencyjny w swym kraju. Od­
nosił coraz więcej zwycięstw na

arenach międzynarodowych.
Nie powiodło mu się jednak w

Helsinkach podczas Mistrzostw
Europy w 1971 roku, potknął się
w biegu eliminacyjnym i od-

padł z dalszej walki. W rok pó­
źniej podczas halowych ME. w

Grenoble zdobył złoty medal.

Najważniejszy był jednak start

w Igrzyskach Olimpijskich w

Monachium. Drut spisał się do­
skonale, zdobywając srebrny
medal, przegrał tylko z Milbur­
nem. I

Wisłoka — Polonia

Dziś o godz. 16 Wisłoka Dębica
rozegra towarzyski mecz pił­
karski na własnym stadionie z

bytomską Polonią. W przerwie
spotkania odbędzie się
roczystość — powitanie zwycięz­
cy XI Bałtyckiego
Przyjaźni, zawodnika Wisłoki —

Czaji.

miła u-

Wyścigu

Si.

za-

An-

Doskonały wynik
A. Skolarczyk

Jak już informowaliśmy,
Avodniczka tarnowskiej Unii
na Skolarczyk podczas zawodów
o Puchar Europy w pływaniu
(gr. „B”) rozgrywanych w Tours

spisała się bardzo dobrze, wy­
grywając 100 m st. klas, z cza­
sem 1.16,18. Po weryfikacji wy­
ników, okazało się, że sędziowie
popełnili sporą pomyłkę i jak in­
formują organizatorzy zawodów
w oficjalnym komunikacie —

Skolarczyk uzyskała rezultat o

sekundę lepszy, czyli 1.15,14!
Jest to wynik, który daje Sko­
larczyk miejsce w światowej
czołówce. Rezultat ten dałby za­
wodniczce tarnowskiej Unii w

mistrzostwach świata w Cali

brązowy medal.

W dniu 19

limpijskich w Monachium, jest
dwukrotną mistrzynią Europy.
W 1S71 roku po raz pierwszy
w swej karierze poprawiła re­
kord świata wynikiem 64,22. Pó­
źniej jeszcze dziewięćiokrotnie
biła rekordy, a w ubiegłą środę
na zawodach w Zurychu jako
pierwsza na świecie pokonała
granicę 70 metrów, osiągając
70,20 m. W ciągu zaledwie 4 lat

poprawiła swój pierwszy rekor­
dowy wynik aż o 5,98 m!

F. Mielnik jest prawie pewną
kandydatką do złotego medalu,
w Montrealu. Jej najgroźniejsze
rywalki rzucają — jak na razie
— znacznie słabiej (drugi najle­
pszy wynik światowy w rzucie
dyskiem kobiet osiągnęła Buł-

garka Wergowa — 68,48 m).

Drut

Poprawiał systematycznie swe

wyniki, ale miał też okresy
słabsze. Bez medali powrócił z

HME w Rotterdamie i Goete-

borgu. Ale na Mistrzostwach
Europy w Rzymie znów zabły­
snął, zdobywając złoty medal.

W ubiegły piątek w Berlinie
ustanowił w biegu na 110 m

przez płotki rekord świata wy­
nikiem 13,0, poprawiając tym
samym, o 0,1 sek. rekord, który
dzielił dotychczas z Amerykani­
nem Milburnem.

Nowy rekordzista świata ma­
rzy o złotym medalu w Mon­
trealu. Gdyby jego marzenia się
spełniły, zamierza przejść na

zawodowstwo.
G. Drut ma 25 lat. Jest ak­

tualnie doradcą do spraw sportu
pierwszego ministra Republiki
Francuskiej — Jacąues Chiraca,

(T.G.)

Piłkarski turniej
juniorów

Dziś rozpoczyna się na sta­
dionie Wisły finałowy turniej
piłkarski juniorów o mistrzo­
stwo Gwardyjskiego Pionu Spor­

towego MSW. W zawodach bio-

rą udział: Błękitni Tarnów, Po­
lonia Bydgoszcz, Gwardia Ko­
szalin i Wisła Kraków. Począ­
tek .turnieju dziś i jutro o godz.
15.30.

W kilku wierszach

Dwa zwycięstwa odnieśli

polscy lekkoatleci podczas mi­
tyngu w Sztokholmie. Włady­
sław Kozakiewicz wygrał kon­
kurs skoku o tyczce wynikiem
5.40. Jan Pusty
dystansie 110 m

♦ Hokejowa
Polski rozegrała
swój pierwszy mecz w tradycyj­
nym turnieju o nagrodę
cji „Sowietskij Sport”,
rozgromili reprezentację
nii 9:0 (3:0, 10, 5:0).

♦ W drugim meczu reprezen­
tacja Polski przegrała z radziec­
kim zespołem Krylia Sowietów'
3:12 (0:3, 1:8, 2:1).

triumfował na

ppł — 13,7.

reprezentacja
w Czerepowcu

redak-

Polacy
Rumu-

sierpnia 1975 roku zmarła

Towarzyszka

JANINA LEWANDOWSKA
i przyjaciel, wybitna i najbardziejszlachetny człowiek i przyjaciel, wybitna i najbardziej

zasłużona redaktorka Wydawnictwa Literackiego, uczest­
niczka Powstania Warszawskiego, mgr polonistyki, peda­
gog i działaczka społeczna, członek AZWM „Zycie”, PPR
i PZPR, wieloletni I sekretarz PO”, odznaczona Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lccia PRL, Złotą Odzna­
ką „Za Pracę Społeczną dla m. Krakowa”.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
DYREKCJA I POP PZPR

WYDAWNICTWA LITERACKIEGO
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Krótki staż —

duże ambicje

W gminie Raciechowice, nale­
żącej do krakowskiej, miejskiej
aglomeracji od czterech miesię­
cy I sekretarzem KG PZPR jest
młoda kobieta, ba, dziewczyna! —

Mieczysława Suder. Do aparatu
partyjnego przyszła prosto z

młodzieżowego ruchu, a ściślej z

ZSMW z byłego powiatu myśle­
nickiego.

— Trochę mi żal pracy w mło­
dzieżowej organizacji — mówi

i odważnie przyznaje się do tre­
my, którą odczuwała i do tej po­
ry odczuwa z chwilą otrzymania
tak poważnej funkcji w aparacie
partyjnym. Wie, że od jej ener­
gii, uporu, umiejętności zdoby­
cia autorytetu we wsi wiele za­
leży.

Tymczasem trema tremą — a

pracy wiele i Mieczysława Suder
jako pierwsze zadanie wyzna­
czyła sobie doprowadzić wresz­
cie do finału trwający od 4 lat
remont gminnej szkoły. Remon­
tuje ją Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Komunalnego z Myślenic,
ale czyni to bardzo ospale, wy­
jątkowo niesumiennie, przysyła­
jąc do wsi co kilka dni po paru
pracowników.

— ...a nasze dzieci uczą się w

makabrycznych warunkach! —

woła z oburzeniem.
Drugie „bojowe” zadanie Mie­

czysławy Suder to przyspiesze­
nie budowy dróg w gminie. Są­
dzi ona, że dla tego pożytecznego
celu uda się wciągnąć ludzi do
czynów społecznych. I wreszcie
ostatnie z najbliższych zadań,
ale bodajże najważniejsze...

— ...przed VII' Zjazdem musi-
my w Raciechowicach osiągnąć
wzrost produkcji rolnej’i wzrost
hodowli trzody, bo ziemia tu do­
bra, więc i wyniki mogą być
lepsze, (ter)

Wszystkie dzieci chcą się bawić

Telewizja

Jak to jest
właściwie?

No, to kolejny festiwal w Sopocie mamy już z głowy. Tym
razem w TV potraktowano rzecz całą powściągliwie, bez ta­
siemcowych bisów, a nawet bez udziału niektórych wykonawców
poszczególnych koncertów. Wydaje się, że praktyka ta nie

tylko przyniosła korzyści nam, słuchaczom — ale wykazała też,
że skoro większa część laureatów nie błyszczała ani wokalnie

am w aranżacjach piosenek, to i dobrze, iż oszczędzono nam

przysłuchiwania się tej reszcie. Co zapewne wynikało z szek­
spirowskiego cytatu, że czasem lepiej, gdy... „reszta jest mil­
czeniem”.

Miasto Sopot otrzymało statuetkę za wytrwałość festiwalową,
Grand-Prix przyznano Anglikowi, bardzo zabawny był Murzyn
z RFN (jako wytwórni płytowej), a najzabawniejsza w swojej
przekorze była 1 nagroda dla egzotycznej piosenkarki. Pan re­
żyser Gruza nie miał niestety wpływu na reżyserię telewizyjną,
w efekcie czego postacie i twarze piosenkarzy krajano w kolo­
rowe paski oraz wycinano w gwiazdki, które — jak sądzę —

miały zastąpić brak prawdziwych gwiazd na estradzie i wśród

realizatorów TV. Gdyby jeszcze mogła się potwierdzić, jako
zamysł świadomy komentarza do Sopotu, parodia „Muzy­
kowania” w Studio-2, wówczas sprowadzilibyśmy do właści­
wego poziomu ostatni festiwal iz Bursztynowym Słowikiem w

herbie. Bursztyn, to inaczej: j a nt a r...

Studio-2 przygotowało na sobotę dwa niezłe filmy amery­
kańskie i zaskakujący rozwiązaniem polski debiut fabularny
absolwentki Wyższej Szkoły Filmowej „Na samym końcu pla­
ży”, czyli coś z serii okrutnych żartów antyromantycznej mło­
dzieży. Warto było także zobaczyć interesujący, pierwszy odci­
nek filmowego dokumentu z wyprawy polskich alpinistów
„Lhotse”. Nie wykorzystano natomiast okazji, by pokazać frag- .

menty meczu piłkarskiego dziewcząt na święto Trybuny Ludu,
za to wykorzystano ponad miarę trochę tandetny filmik fran­
cuski „Gwiazdy w kręgu areny". Bardzo dobrze, że ujrzeliśmy
sfilmowaną próbę „Dziadów” i niezwykłą osobowość tragicznie
zmarłego, wybitnego reżysera Konrada Swinarskiego, co świad­
czy o szybkim refleksie Studia-2, lecz komentarz do tego raził
sztucznością. Nawet, jeśli wziąć pod uwagę wyjątkową sytuację
w naruszeniu stylu całego programu.

Bardzo sensowny okazał się pomysł red. Rakowskiego, by
poprowadzić dyskusję na temat Roku Kobiet z samymi kobieta­
mi („Świat i Polska"). Kobiety mówiły dużo, nie dopuszczając
jedynego mężczyzny do głosu. Co w zestawieniu z problemem
niepełnego wciąż równouprawnienia miało swój pikantny sma­
czek. A w ogóle panie W studio poruszyły mnóstwo ważnych
i ważkich spraw, statystyką podpierając nadal istniejącą tu

i ówdzie „dyskryminację” kobiet w pracy zawodowej — czyli
skalę niezgodności teorii równouprawnienia z praktyką. Chyba
jednak my wszyscy — kobiety i mężczyźni — zbyt często stwa­
rzamy sami sztuczne podziały w życiu zawodowym, wy­
odrębniając np. pisma kobiece spomiędzy całej prasy, która
powinna się zajmować wszelakimi kwestiami naszego istnienia
bez względu na płeć podmiotów działania. A i tzw. aktyw
kobiecy także w jakiś sposób przyczynia się do podtrzymywania
złych tradycji w pozostawianiu barier, które na wielu obsza­
rach wspólnego uprawiania zawodów są już fikcją.. Prze­
cież znaczna ilość zawodów, nazywanych dawnym zwyczajem
„męskimi” — uległa całkowitej feminizacji. Oczywiście, zdarza­
ją się i paradoksy, choćby z dziwacznie stronniczą (po męsku)
siatką płac. Oczyioiście, występują tu oraz tam —• kompleksy.
Można chyba uniknąć bodaj ich części, mówiąc i pisząc o pra­
wach czy obowiązkach obywateli, obojętnie jakimi właści­
wościami rodzaju obdarzyła ich natura. Więc jak to jest wła­
ściwie?

BOB

Kroniki milicyjne notują w czasie żniw więcej niż zwykle
tragicznych wypadków wśród dzieci wiejskich. Co piąty po­
żar wzniecają dzieci. Częste są przypadki utonięć w stud­
niach, czy w stawach i okaleczenia. Tragiczrie wypadki zda­
rzają się także w polu, gdy rodzice są zajęci, a dzieci bez­
trosko biegają wokół pracujących maszyn.

W tym roku w Krakowie — województwie w 82 dzieciń-
cach znalazło opiekę przeszło 2 tys. malców.

W pięknej szkole w Łętkowicach, gmina Radziemice, Elż­
bieta Bajorek opiekuje się 32 maluchami. ’

Bawią się, lepią
z plasteliny to. co dyktuje dziecięca wyobraźnia, śpiewają.
Podobno kucharka Zofia Marchewka gotuje smacznie i
zdrowo. Dzieci były badane przez lekarza, higienistka
sprawdzała ich czystość. Wychowawczyni twierdzi, że rodzi­
ce na ogół dbają o swoje pociechy.

Przyjemnie jest także w drugim istniejącym w tej gminie
dziecińcu, w Zielenicach. Kieruje nim pracująca tu od 23 lat
Janina Wawrzoń. Rodzice, którzy przynoszą do dziecińca
swoje dzieci, byli jej uczniami. Stąd zażyłość, respekt, za­
ufanie. Ładny budynek szkolny, dobrze utrzymany, zestaw

zabawek, wokół kwiaty, piaskownica, mała karuzela — istny
dziecięcy raj.

Lecz dziecińce znajdują się tylko w niektórych gminach.
A dzieci są wszędzie. Co z pozostałymi?

Organizatorami dziecińców są przeważnie Koła Gospodyń

Wiejskich, niektóre zakłada TPD. Opiekę nad nimi mają
sprawować gospodarze gminy — naczelnicy, gminni dyrek­
torzy szkół. Fundusze na ten cel mają pochodzić od kółek
rolniczych, spółdzielczości, banków rolnych. W ub. r. kółka
rolnicze w woj, krakowskim przeznaczyły na dziecińce ok.
167 tys. zł, a ok. pół min przekazano na ten cel z Funduszu

Rozwoju Rolnictwa.
Lecz jeśli nawet są pieniądze, bywają kłopoty związane z

brakiem bazy lokalowej i kadry. Niekiedy, jak np. w gmi­
nie Kocmyrzów, dzieciniec nie dochodzi do skutku z powo­
du braku... kucharki.

W gminie Radziemice, gdzie widziałam tak dobrze zor-
'

ganizowane dziecińce, naczelnik Krzysztof Wilk od początku
interesował się ich organizacją i był w każdym z nich. Prze­
jęta jest tkaże tą sprawą Emilia Orpel z tamtejszej Spół­
dzielni Kółek Rolniczych. Z sercem zabrano się do organiza­
cji dziecińców w b. pow. myślenickim.

Lecz są też liczne przykłady świadczące o braku wrażli­
wości i zainteresowania sprawami wypoczynku dziecka. W
Wielkich Drogach — gmina Skawina, gdzie stoi ładna, duża
szkoła, dzieci stłoczono w starym budynku, i udostępniono
im tylko jedno pomieszczenie, a dwa pozostałe są zamknię­
te... Ciasno, herbatę dla dzieci donosi zwykle ktoś z perso­
nelu z własnej kuchni. Dzieciniec właśnie z powodu tej cia­
snoty działa tylko w godz. 13—18. Dla kogo — pytam — ta
nowa szkoła? W Kościelcu nie zorganizowano w całej gmi­
nie ani jednego dziecińca, choć są pieniądze na ten cel. Po­
dobna sytuńcja jest w gminie Czernichów,

Oczywiście w tych wsiach, w których istnieją przedszko­
la, dziecińce są już niepotrzebne. Lecz niektóre wiejskie
przedszkola zamyka się właśnie w czasie lata, a wychowaw­
cy spokojnie wyjeżdżają na urlop.- Tak jest np. w Przegini,
gdzie — jak uzasadniono — na wniosek rodziców przed­
szkole zostało zamknięte w lipcu i sierpniu. Dziwi fakt, że
rodzice proponują zamknięcie przedszkola, kiedy mają naj­
więcej pracy.

„Jednak., ogólnie błorąc, dziecińce są obecnie na wyższym
poziomie niż w ubiegłym roku” — pociesza mnie Jadwiga
Nowakowska, kier. Wydziału Krakowskiego Związku Kó­
łek Rolniczych. Podobno jest to efekt ubiegłorocznych wy­
siłków, kiedy KGW w kontakcie z naczelnikami gmin usta­
lały sprawy opieki nad dziećmi. W tym roku, już w lutym,
w czasie spotkania z dyrektorami gminnych szkół zbior­
czych omawiano sprawy dziecińców. Moja rozmówczyni
wierzy, że w przyszłym roku dziecińców będzie jeszcze wię­
cej.

Czas jednak pomyśleć — jakie one będą. Bo dotąd mó­
wimy prawie wyłącznie o funkcji opiekuńczej tych placó­
wek. Natomiast należałoby znacznie bardziej niż dotych­
czas akcentować ich funkcję wychowawczą. Nie we wszyst­
kich wsiach bowiem uda się w przyszłości założyć przed­
szkola. I właśnie dzieciniec ma wtedy zastąpić przedszkole
w procesie wychowawczym.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Uczyniły to jednak wskutek włączenia niewczesnej,
przesadnej pochwały dla pilota — w sposób, który mu-

siał wywołać protest ze strony polskiej, a z czasem pod­
ważyć zaufanie do ustaleń brytyjskich komisji docho­
dzeniowych.

Wszystkie -próby rozwiązania zagadki gibraltarskiej
obracają się wokół osoby Prchala. Nie potrafimy odtwo­
rzyć sytuacji, w jakiej się znajdował przez krytyczne 16
czy 17 sekund. Nie możemy robić doświadczeń porów^
nywalnych, jak to uczynili Anglicy. Mamy natomiast
świadectwo Polaka, kapitana-pilota Bolesława Korpow-
skiego, który znalazł się w podobnej sytuacji na bom­
bowcu Liberator w rok po śmierci Sikorskiego po star­
cie z lotniska w Algierii:

„Wtem skręca mi się w dłonoiach koło sterowe (...) oble­
wa mnie zimny pot (...) Co się dzieje? — Odblokuj stery!
— ryczę do Masłonia. Nonsens, Stery zostały odblokowane
na ziemi, w przeciwnym razie start byłby niemożliwy.
Ale kto tam rozumuje w panice. Grat mi się wali, nie mo­
gę wyprostować steru (...) sekunda lub dwie i rąbniemy
w ziemię... Laik nie rozumie, jak pilot jednym spojrze­
niem potrafi ogarnąć dziesiątki zegarów, wskazówek
i światełek na tablicy rozdzielczej. To przychodzi z wpra­
wą i dzięki temu mogę dziś wyjaśnić katastrofę w Gibral­
tarze (...) kąt przechylenia w automatycznym pilocie był
wyłączony. Wyłączyłem. Gdybym przed zauważeniem
wspomnianego guziczka rozwalił maszynę i jakimś cu­
dem ocalał, to byłbym po dziś dzień najświęciej przeko­
nany. że przyczyną katastrofy musiała być niewytłuma­
czalna wada w urządzeniu blokowania sterów. ” *.

Jest to niewątpliwe niesłychanie cenny przyczynek do

*Por, Olgierd Terlecki, Gibraltar, 2ycie Literackie Nr 868.

NOWE PRZEDSZKOLA

W 3 TYGODNIE

W 193 placówkach wycho­
wania przedszkolnego w wo­
jewództwie nowosądeckim —

znajdzie opiekę 10.400 milusiń­
skich, co wysoce nie zaspoka­
ja zapotrzebowania społeczne­
go. Dość powiedzieć, że na te­
renie wsi tylko 21 proc, dzie­
ci w wieku przedszkolnym ma

zagwarantowaną opiekę ze

strony państwa. Aby przynaj­
mniej po części wyrównać
dysproporcję pomiędzy możli­
wościami, a potrzebami w

październiku br. przystąpi się
do montażu z elementów goto­
wych 3 placówek przedszkol­
nych tzw. typu szwedzkiego:
w Krynicy, Nowym Sączu i
Zakopanem. — Każda o 120
miejscach. W sfinalizowaniu
tych rekordowo krótko trwa­
jących inwestycji — montaż
elementów po uprzednim wy­
budowaniu fundamentów trwa

3 tygodnie — pomocy Kurato­
rium Oświaty i Wychowania
udzieliło kierownictwo KW
PZPR. W przyszłym roku po­
dobne placówki otrzymają:
Gorlice, Nowy Sącz i Nowy
Targ. Wybór lokalizacji nie
jest przypadkowy. W Gorli­
cach, Krynicy, Nowym Sączu,
Nowym Targu, Zakopanem
według stanu na bm. 950 ro­
dziców pociech w krótkich
majteczkach znalazło się w

rozterce: nie mając babci —

komu powierzyć opiekę nad
dziećmi?

Dalszym krokiem będzie or­
ganizacja — w pomieszcze­
niach wynajętych — 20 przed­
szkoli we wsiach wojewódz­
twa nowosądeckiego. Stała
jest dążność do przedłużenia
czasu opieki do 9 godzin w

placówkach już istniejących.
Godzi się wreszcie wspomnieć
o organizacji 395 ognisk przed­
szkolnych dla 7.500 6-latków.

(k-b)

— Styl, który pan repre­
zentuje w piosence, "nie był
kiedyś popularny. Wtedy
śpiewało się poprawne, li­
terackie teksty. Motywy
czy jakiekolwiek zapoży­
czenia ze słownictwa ludo­
wego w piosence przyjmo­
wane były z rezerwą. A tu

nagle pan zaśpiewał: „latoś
śliwki obrodziły...”

— To było dziesięć lat te­
mu.

'

Wtedy to rzeczywiście
szokowało. Podobnie jak
wyjście piosenkarza na estra­
dę bez garnituru, krawata,
i — Czy pan świadomie
wówczas wybrał taki styl?

— Jeśli mam być szczery

musi być moja. To właśnie
wynika z tego, że nie jestem
piosenkarzem. Na scenie,
estradzie, wygrywam po pro­
stu swoją osobowość.

— W pana przypadku
można chyba mówić o ka­
rierze?

— Określiłbym to nieco

inaczej, o powodzeniu. Mia­
łem dobry okres. Wtedy
Grześkowiaka słyszało się w

radio, oglądało w telewizji,
w różnych miejscowościach
kraju, gdzie występował z

„Silną Grupą”...
— Czy był lub jest pan

zachwycony owym powo­
dzeniem?

— Odpowiem bez kokiete-

Rozmowa z Kazimierzem Grześkowiakiem

Aie jestem piosenkarzem
— nie. Napisałem po prostu
taki tekst, odśpiewałem, a

właściwie wykonałem go na

Festiwalu Piosenki Studenc­
kiej w Krakowie. I chwyciło'.

— Podkreślił pan słowo
wykonałem...

— Bardzo świadomie. Bo
widzi pani, ja nie uważam

się bynajmniej za piosenka­
rza. Tylko i wyłącznie za

wykonawcę. Dlaczego? Bo

zdaję sobie sprawę, że nie
mam najlepszego głosu, z

dykcją też jestem nieco na

bakier, nie mówiąc już o mo­
ich warunkach zewnętrz­
nych, tzw. aparycji...

— Czy wszystkie piosęn-
ki, które pan wykonuje, o-

parte są na własnych tek­
stach?

— W większości tak. Jeśli

jednak nie tekst, to muzyka

rii: nie. Jeśli wyłączyć takie

momenty, w których miło mi

było być rozpoznanym np. u;

kolejce do sklepu rzeźnicze­
go czy po bilety do kina, to

owa popularność niejedno­
krotnie w przykry sposób
dawała się odczuć.

— No? choćby niesamowite

plotki, jakie krążyły wokół

mojego nazwiska. M. in. że
mam sporo nieślubnych
dzieci, że prowadzę rozwią­
zły tryb życia... Czasem to

nawet zastanawiałem się,
dlaczego ludzie, którzy prze­
cież w jakiś tam sposób ho­
łubią swych estradowych u-

lubieńców nie „puszczą” np.
plotki, że Grześkowiak wy­
ratował z palącega się domu

staruszkę, lub z nurtów rze­
ki troje dzieci...

— Aby ukrócić niechlub­

ną lawinę plotek, niech pan
zdradzi choć parę szczegó­
łów z prywatnego życiał...

— Mieszkam w Lublinie
od 15 lat. Bardzo lubię to

miasto, choć wcale stamtąd
nie pochodzę. (Urodziłem się
niedaleko Ostrowa Wielko­
polskiego). Od 10 lat jestem
żonaty i mam jedno dziecko.
Zona Elżbieta jest mikrobio­
logiem, córeczka Natalia u-

czennicą pierwszej klasy...
— Skąd w pańskich tek­

stach mowa o polskiej wsi,
jej specyfice, skoro pan ze

wsi nie pochodzi?
— Ale znam dobrze to śro­

dowisko, gdyż pracując jako
dziennikarz, w „Sztandarze
Ludu” bardzo ęzęsto siedzia­
łem w „terenie”.Rozmawiała:

TERESA BĘTKOWSKA
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wyjaśnienia katastrofy gibraltarskiej. Niestety jednak —

wbrew opinii O. Terleckiego — tłumaczy jedynie stan

psychiczny pilota, a nie okoliczności. Prchal nie startował
z ,dżordżem”, czyli urządzeniem do automatycznego stero­
wania jak Korpowski, mimo że. w Zasadzie powinien był
z tego urządzenia korzystać. Nie czynił tego nigdy przy
starcie z Gibraltaru. Miał swój własny styl latania, do
którego należało między innymi to, że nie zakładał kami­
zelki ratunkowej.

'Prchal we wszystkich zeznaniach, a później w publicz­
nych lub autoryzowanych wypowiedziach w latach od 1952
do 1967 roku podtrzymał niezmiennie jedno twierdzenie,
że „zaciął się ster wysokości”. Co do innych szczegółów
były rozmaite odchylenia i zmiany, w szczególności w

odniesieniu do wszystkiego, co miało miejsce od chwili,
gdy na wieży kontrolnej usłyszano rozpaczliwy okrzyk
crash landing w słuchawkach radiowych.

Zeznania Prchala przed komisją w jednym tylko punk­
cie nie dawały się pogodzić z wynikami technicznego do­
chodzenia. Stan sterów wysokości istotnie nie wskazywał,
czy i dlaczego odmówiły posłuszeństwa. Prchal nie umiał
wytłumaczyć przyczyny. Sam zaś wykluczył, aby w ogóle
można było w sposób mechaniczny dokonać sabotażu te­
go urządzenia. Jego zdaniem było sprawne w czasie star­
tu, a zablokowanie musiało być skutkiem przesunięcia od­
powiedniej dźwigni.

Przypomniał sobie, że krzyknął do drugiego pilota Her- (
ringa. Raz mówił, że „sprawdź stery”, drugi, że „wyłącz
stery”, ale było fizyczną niemożliwością, aby Herring
mógł sięgnąć do odpowiedniej dźwigni, gdyż nie znajdo­
wała się" w zasięgu jego ręki. Trzecim razem, po latach,
Prchal powiedział, że wołał do mechanika.

Wysokość, na którą wzniósł się samolot, określił przed
komisją jako 150 stóp (50 metrów). Po latach, w wywia­
dzie prasowym podniósł ją do 300 stóp. Z opinii rzeczo­
znawców wynika niezbicie, że nie mógł przekroczyć pu­
łapu 100 stóp. Jeżeli uwzględnić opinię jednego z biegłych,
przyrządy, według których orientuje się pilot, dopuszcza­
ły błąd w ocenie wysokości rzędu najwyżej 33 stóp. Za­
pewne Prchal błędnie oszacował wysokość, prawdopodob­
nie niewiele wyższą niż 30 stóp. Im niżej był, tym wy­
raźniejszy staje się błąd w ocenie wysokości. Im wyżej,
tym jaśniejsze, że mógł popełnić dodatkowy, inny jeszcze
błąd pilotażu.
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Widoczność przy starcie podał na 15 mil (wobec 10 mil
w danych meteorologicznych lotnictwa). Widzialność ho­
ryzontu uznał za bardzo dobrą, gdy zdaniem dyżurnego
oficera na wieży kontrolnej była słaba. Prchal miał zna­
komity wzrok, ale czy go nie przeceniał?

Był, trzeba to przyznać, bez wątpienia świetnym pilo­
tem. Bez pudła odpowiedział na pytania, jakie manewry
wykonał w związku z niezwykłym położeniem samolotu,
wywołanym dużym obciążeniem (5520 funtów angielskich).

Bez oporu przyznał, że nie dopilnowano, aby pasażero­
wie założyli pasy,' i nie interesował się, czy założyli kami­
zelki ratunkowe, swoją zaś — jak zwykle powiesił na po­
ręczy fotela. Zdawało mu się w czasie przesłuchania, że
nie miał jej na sobie. Dziesięć lat później próbował tłu­
maczyć, że może ją chwycił bezwiednie, ale nie założył.
Później zawsze odmawiał odpowiedzi na pytania w tej
materii. Również jego wyjaśnienie, w jaki sposób został
wyrzucony z samolotu wskazywało, że nie wie jak się to
stało.

Powiedział w czasie przesłuchania, że nie pamięta nic
od chwili, gdy nim rzuciło. Lekarze wyciągnęli z tego
wniosek, iż silnemu szokowi, któremu uległ, towarzyszył
czasowy zanik pamięci. Musiało to nastąpić jeszcze w sa-

molgcie.
Dwie średnie wersje o tym, co Prchal mówił prywatnie,

raz w szpitalu w Gibraltarze (opublikowane w 1946 roku
przez kapitana Capesa), drugi raz w 1947 lub 1948 roku
anonimowemu lotnikowi RAF-u narodowości czeskiej
(przytoczone z dużą rezerwą przez Irvinga w 1967 roku)
potwierdzają jedynie fakt psychologicznie ważny, że
Prchal nie dopuszczał do siebie myśli, aby sam mógł po­
pełnić omyłkę.

Spróbujmy więc raz jeszcze zrekonstruować katastrofę,
przyjmując hipotezę błędu pilętażu i zachowując kry­
tyczny stosunek do zeznań Prchala. Należy przy tym .roz­
różnić trzy różne okresy w jego stanie świadomości.
Pierwszy obejmuje czas od chwili popadmęcia w panikę
do utraty pamięci, drugi trwał do momentu odzyskania
pamięci i obejmuje czas, w ciągu którego samodzielnie u-

siłował-odtworzyć sobie, co się stało, nie znając jeszcze
obserwacji innych osób. Wreszcie trzeci etap, kiedy stop­
niowo poznawał spostrzeżenia, a także podejrzenia wysu­
wane przeciwko niemu.

(c. d. n.)

Uważam, że Ob. J. Kaczmarek został zbyt surowo ukara­
ny Jak wiemy, na kolei zachodzą przypadki niespodziewa­
nego zatrzymywania wszelkich pojazdów. Więc i ten mógł
zaistnieć. Postój trwał niecałą minutę i w konsekwencji nie

było żadnego opóźnienia, a motywy czynu były godziwe. Ja-
ko dalsze usprawiedliwienie owego „świadomego nadużycia
swoich uprawnień" zacytuję kilka zdań z książki Ch. Perel-
mana pt. „O sprawiedliwości”: „Każdy system, sprawiedli­
wości powinien, pamiętać o swojej niedoskonałości. Prawość,
którą można by uważać za podporę sprawiedliwości — staje
się niezbędnym uzupełnieniem sprawied^iW°^CiG^^^^[

Kraków 28

♦
Z oburzeniem przyjęłam decyzję Komisji DOKP. s^a

jestem’ matką, więc wiem, co przeżywała ta kobieta, nad któ­
rą zlitował się pracownik PKP. Od czasu do czasu słyszy się
o ludziach dobrej woli, którzy bezinteresownie potrafią
pomóc komuś, kto znalazł się w krytycznej sytuacji. Mozę
właśnie tych parę godzin decydowało, czy nieszczęśliwa mat­
ka zobaczy ’po raz ostatni swoje dziecko żywe? Czy fakt,

że ktoś z nas okaźe się „prawdziwym człowiekiem”, czułym
na ludzkie nieszczęście — ma zasługiwać na potępienie i ka-

rĘ? j EWA GACEK

Nowy Sącz
ul. Zamenhofa 8/32

*

Dyżurny postąpił zgodnie z sumieniem udzielając pomocy
matce. Według nas powinien jeszcze otrzymać wyróżnienie
i pochwałę. Czynniki rozpatrujące powyższą sprawę nie po­
deszły do sprawy z ludzkim sercem. Sądzimy, że Rada Za­
kładowa DOKP weźmie w opiekę swego pracownika i wy­
broni go z niesłusznie otrzymanej kary.MUSZYŃSKI STANISŁAW

«.• Przew. Rady Zakładowej
Huty Szkła „Skawina”

*

Uważm, że dyżurny ruchu został potraktowany niespra­
wiedliwie’. Nie popełnił żadnego przestępstwa, nie wyrządził
kolei ani pasażerom pociągu żadnej krzywdy, nie naraził
kolei na’ straty, ani pasażerów na niebezpieczeństwo. Za co

więc został ukarany? I czy w ogóle konieczne było to ofi­
cjalne ukaranie? Jest on długoletnim i nienagannym, odzna­
czonym pracownikiem PKP, można więc było mu zwrócić
uwagę w formie ustnej i na tym poprzestać.

WOJCIECH SIKORA
Kraków, ul. Miechowity 7/78

*

Czyn J. Kaczmarka można jedynie pochwalić. Świadczy
on o dużej kulturze współżycia społecznego, wrażliwości na

ból ludzki i etyce moralnej. Można także pogratulować od­
wagi cywilnej i refleksu. Sam podjął decyzję pomagając
drugiemu człowiekowi i nie narażając PKP na żadne stra­
ty. Czyn p. J. K. powinien się ukazać w formie pochwały
zwierzchnika dla pracownika, a nie skargi pracownika na

organa PKP. u

„KOLEJARZ”
(nazwisko i adres znane redakcjo

*

Dziwić powinnę wszystkich bezduszne postępowanie zwierz­
chników pana Kaczmarka. Takie postępowanie odstraszy
wszystkich uczciwych ludzi, którzy gotowi są pomagać po­
trzebującym bez względu na ograniczenia przepisów. S«m

problem przepisów jest znacznie szerszy. Tu już nie chodźi
o sporadyczny wypadek, ale o zagadnienie postępowania
człowieka, który łamie przepisy w słusznym celu. Czy prze­
pisy mogą w każdej sytuacji kierować taką skomplikowaną
maszyną jaką jest człowiek? Czy rozwiążą one Wszystkie
problemy jakie niesie życie?,

TADEUSZ S.
Bochnia

(nazwisko i adres znane redakcji)
'

~ *.... -

Ponad 30 lat pracuję w przemyśle ciężkim i przez tyleż lat
spotykam się z nierytmicznością przewozów PKP. Nic dzi­
wnego, okazuje się, że nawet pociągi międzynarodowe uza­
leżnione są od swawoli poszczególnych pseudo-kolejarzy.

Panu Kaczmarkowi pragnę powiedzieć, że jestem synem
kolejarskiej rodziny i w swoim ojcu zawsze widziałem nie­
dościgniony wzór cnót kolejarskich: punktualność, porządek
i dokładność w przestrzeganiu przepisów. D.o dnia dzisiej­
szego zachowałem najwyższe uznanie dla prawdziwych
kolejarzy, podziwiam ich ogromny wysiłek i trud w utrzy­
maniu precyzji całej kolosalnej machiny przewozowej.

Niestety, tysiące pasażerów wielokrotnie podświadomie
utrudnia pracę kolei, a często zrywają hamulce bezpieczeń­
stwa dla zatrzymania pociągu w dogodnym miejscu. Niemal
podobnie postąpił p. Kaczmarek, który sobiepańsko zatrzy­
mał pośpieszny pociąg międzynarodowy...

mgr ini. T. K,
(imię i nazwisko znąnę redakcji)

*

Uważam, że władze PKP postąpiły niesłusznie. Ukarać ko­
goś zgodnie z przepisami nie jest trudną sprawą, trudniej­
szą jest widzieć w takiej sytuacji człowieka, jego pobudki i
brak jakichkolwiek dalszych konsekwencji z zatrzymania
pociągu.

Opiszę sytuację jaką miałem w 1937 r., gdy sam pełniłem
służbę jako dyżurny. Temperatura otoczenia —23 st. C.
Do biura wpada młody człowiek z odmrożonymi (kompletnie
białymi) rękami pod nadgarstkami prosząc płaczem o jakąś
pomoc. Miałem przygotowany przejazd pociągu pośpiesznego
nr 302 relacji Bukareszt — Lwów — Berlin. Zatrzymałem go
na stacji, postój trwał 1 minutę, niemniej do Lwowa przybył
punktualnie. Nie otrzymałem nagany, ni odnotowania w

aktach personalnych, oświadczono mi natomiast, że mój po­
stępek był właściwy.

FRANCISZEK FILAS
Kraków, 18 Stycznia 76/4

♦

Tyle się' dzisiaj mówi o znieczulicy, o braku serca na ludzkie
niedole, a tymczasem... czy drugi raz ktoś odważy się pomóc
drugiemu w ciężkiej sytuacji, mając na uwadze konsekwen­
cje jakie go czekają? To był odruch ze strony p. J. Kacz­
marka i moim zdaniem tak właśnie należało postąpić. Uwa­
żam, że nikt z podróżnych nie ucierpiał, a wdzięczna matka
nie zapomni nigdy dzielnego dyżurnego z Kamionki Wiel­
kiej, który rozsławił dobre imię DOKP—Kraków i wniósł

trochę serdeczności, której tak oczekujemy od kolei.
ANIELA KOWALSKA

Wieliczka
*

Jestem emerytem PKP i właśnie pracowałem w Oddziale
Ruchowo-Handlowym w Nowym Sączu, któremu podlega
stacja Kamionka Wielka. Zgadzam się z twierdzeniem, że
przepisy kolejowe są surowe i nie tolerują takich przypad­
ków, ale jednocześnie jest życzeniem, aby wszyscy pracow­
nicy kolejowi pozostawali frontem do pasażerów i klientów
kolei. Ten właśnie przypadek był zastosowaniem się do ży­
czenia, a dyżurny ruchu wykazał jak najdalej idące poczu­
cie humanitaryzmu.

Pociąg biegł, matka spazmowała, a dyżurny ruchu moco­
wał się ze swoim sumieniem i przepisami. Jednak zwycię­
żyła piękna maksyma: „Miej serce i patrz w serce”. Na

tej podstawie osobiście rozgrzeszam dyżurnego ruchu i przy-
znaję mu fację, gdyż będąc na jego miejscu postąpiłbym
w identyczny sposób.

TADEUSZ BOROWIEC
Nowy Sącz

ul. Sienkiewicza 31/B

Osobiście nie dziwię się sankcjom, które, spadły na J.
Kaczmarka. Sprawa nie była tak dramatyczna, by aż z po­
dobnym rązmachem, z podobnym uczuciem reagować. Gdy­
by chodziło tu o! kogoś chorego na stacji, kogoś rannego, ko­
go trzeba szybko dostarczyć do szpitala, wówczas wszystko
byłoby w porządku. Rozumiem kolejarskie serce, kolejarski
sentyment, ludzkość i humanitaryzm dyżurnego ruchu; na­
tomiast — w tym konkretnym przypadku — wyżej bym so­
bie cenił jego kolejarski obowiązek.

ALEKSANDER NOWAK
Kraków
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...czy wiecie, że rekin nie atakuje czło­
wieka, chyba, że poczuje krew? A nie­
które gatunki ryb z tropikalnych mórz
mają w swoich płetwach jad, niemal
równie groźny co jad kobry?

Nam wiedza ta wydaje się egzotycz­
na — ale im, 15 młodym ludziom jest
niezbędna. Oni — to członkowie wypra­
wy „Pelagial 75”, która w ubiegły
czwartek wyruszyła z Krakowa najno­
wocześniejszym typem „stara” — A 200.
„Pelagial” to grecka nazwa podmor­
skiej toni, zdatnej do nurkowania, a

członkowie wyprawy to głównie kra­
kowscy płetwonurkowie, zrzeszeni w

Wodnym Ochotniczym Pogotowiu Ra­
tunkowym i pracujący m. in. dla stu­
denckiej spółdzielni „Żaczek”. Bowiem
klienci „Żaczka” nie zawsze żądają tyl­
ko pomocy w sprzątaniu — bywa, że

proszą o podwodne spawanie, o cięcie
metali na głębokości parunastu metrów

może również do Arabii Saudyjskiej,
Łgiptu i Iranu. O takiej wyprawie ma­
rzyli od lat — od lat też składali na nią
pieniądze, zarobione na podwodnych
pracach, którym poświęcali każdorocz­
ne wakacje.

Rolę kierownika wyprawy objął Woj­
ciech Kalczyński, bowiem z natury jest
rzutki, energiczny, uparty, a taki musi
być człowiek, który' chce pokonać wszel­
kie trudności, związane z organizacją
takiego przedsięwzięcia. Wszyscy razem

wydeptywali ścieżki w rozlicznych in­
stytucjach i urzędach, szukając patro­
nów dla swojej podróży i chętnych do
pomocy. W efekcie finansowo i organi­
zacyjnie wyprawę wsparły dwie insty­
tucje: Zarząd Główny WOPR (prezesem
krakowskiego oddziału jest właśnie W.
Kalczyński) i Telewizja Polska, pomógł
też' „Żaczek”. Oficjalny protektorat ob­
jął wiceminister handlu zagranicznego

merą będzie mógł bezpiecznie sfilmo­
wać... rekiny.

Celem wyprawy jest Morze Czerwo­
ne i Zatoka Perska — i oczywiście nur­
kowanie w nich, połączone z progra­
mem badawczym. M. in Mieczysław Ko­
walewski, ichtiolog, kierować będzie
programem biologicznym, opracowa­
nym przez PAN, UJ i AR. Płetwonur­
kowie zbierać będą eksponaty bezkrę­
gowców (gąbki, jamochłony itp.) i wy­
brane gatunki ryb raf koralowych. (W.
Kalczyński na pół serio obiecuje, że je­
śli się uda, jednym z eksponatów może

być autentyczny, upolowany kuszą re­
kin.)

Towarzyszący wyprawie lekarz, Sta­
nisław Żulichowski, prowadzić będzie
program medyczny, opracowany ,z po--
mocą doc. Jerzego Tabeau — kardiologa
i doc. Ryszarda Kubicę z AWP. Pro­
gram sprowadza się do uzyskania oceny

Nieruchomości

DZIAŁKĘ wraz z zabu­
dowaniami — w O Fino­
wie — sprzedam. Zgło­
szenia : Piotr Gruszczyń­
ski, 33-250 Otfinów 24 —

woj. tarnowskie.

DOMEK z ogródkiem i

wygodami kupię lub wy­
najmą w takim mieszka­
nie — na okres dwóch,
trzech lat. — Krosno, tel.
21-176 — rano do 9 — wie­
czór od 21.

GOSPODARSTWO 4 ha, z

zabudowaniami — sprze­
dam. PKP. PKS. MPK. —

Czerniak, Lowczówek 80,
p-ta Pleśna, woj. tarno-

skie. .

Wyprawa krakowskich płetwonurków

DZIAŁKĘ pod budowę —

do 300 m2, na terenie Tar­
nowa — kupię. Jan Si­
tarz. 23-520 Opatowiec,
ul. Krakowska 14.

KUPIĘ nowy dom jedno­
rodzinny w śródmieściu
lub na peryferiach No­
wego Sącza. — Oferty

75171 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWU —

państwowemu — sprze­
dam kamienicę dwupię­
trową o 21 izbach, sute­
reny i poddasze. Centrum
Tarnowa. — Oferty 75075
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁE gospodarstwo^ w

Łęgu Tarnowskim —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Tarnów, ul. Reymonta
40/89, od godz. 16.

Zguby

Po przygodę do Zatoki Perskiej
ć Morza Czerwonego

itp. I wtedy „Żaczek” pośredniczy w

nawiązaniu kontaktu z tą unikalną w

Polsce grupą amatorów płetwonurko­
wania, zdecydowanych — i co ważne

umiejących — wykonywać podwodne
prace.

Płetwonurkowie mają różne zawody i
wykształcenie — i na co dzień pracują
w różnych instytucjach. Np. Wojciech
Kalczyński i jego żona Wanda (również
nurkująca) są absolwentami AGH, Mie­
czysław Kowalewski jest ichtiologiem i
ukończył Akademię Rolniczą, Zbigniew
Szypuliński pracuje w Hucie im. Lenina
jako technik chemik, Jerzy Mosiejczuk
jest księgowym, a Tadeusz Kamisiński
jeszcze studiuje. Zjednoczyła ich pasja
nurkowania (dziś są już instruktorami
LOK-u z tej dziedziny, a niektórzy rów­
nież instruktorami ratownictwa) — a

teraz jednoczy ich chęć przeżycia wiel­
kiej , przygody. Czeka ich 2 miesiące
podróży „starem” — przez Czechosłowa­
cję, Austrię, Jugosławię, Bułgarię i Tur­
cję do S^rii, Jordanii, Iraku, Kuwejtu,

i gospodarki morskiej, prezes ZG WOPR
— kapitan żeglugi wielkiej dr Romuald
Pietraszek. Wśród protektorów znajdują
się również trzy krakowskie uczelnie —

AGH, Politechnika Krakowska i AWF
— a także dyrektor naczelny „Instalu”,
Eugeniusz Mackiewicz. Jest to w zasa­
dzie pierwsza w Polsce WOPR-owska
wyprawa i przy okazji podróżnicy bę­
dą chcieli zapoznać się z osiągnięciami
i metodami ratownictwa w Bułgarii,
Turcji, Jugosławii.

Skąd TVP wśród organizatorów „Pe-
lagialu 75”? Bowiem członkami wypra­
wy zostali również Maciej Szumowski
— reżyser filmów dokumentalnych i
zarazem dziennikarz (który będzie też

pisać dla naszej Gazety korespondencje
z podróży) i operator Tadeusz Metz. Nta
kolorowej taśmie utrwalą oni najcie­
kawsze epizody wyprawy, włącznie z

podwodnymi eskapadami. Dlatego
wśród ekwipunku znajduje się również
klatka z metalowych prętów, w której
spuszczony pod wodę operator z ka-

zachowania się organizmu człowieka w

warunkach tropikalnych (typowa tem­
peratura tamtejszego klimatu wynosi
50 st. Celsjusza w cieniu).

Zbigniew Szypuliński żartobliwie do-
daje, że warto byłoby też prowadzić ba­
dania, jak kolega wobec kolegi zacho­
wywać się będzie w wyjątkowo trud­
nych warunkach bytowania i podróży
(15 osób gnieść będzie się na ciężarów­
ce wraz z rozlicznymi bagażami; nocie-,
gi wyłącznie w namiotach, a posiłki nie­
omalże tylko z wiktuałów wiezionych
z kraju — w obawie przed amebą).

Tę wielką przygodę Maciej Szumow­
ski i Tadeusz Metz będą mogli sfilmo­
wać dzięki życzliwości rzeszowskiej
WSK, która wykonała obudowę kamery
do zdjęć podwodnych a rzeszowskie Za­
kłady Optyczne wyprodukowały odpo­
wiednie dla niej szkło. „Pelagial 75”
wspomogły też liczne zakłady pracy na­
szego regionu, ofiarowując lekarstwa
(krakowska „Polfa”), sprzęt, żywność,
ubrania itp.. (ter)

Poznali się w Muchówce
Tereska i Adam przyjechali z odległych od siebie miejsco­

wości. Ona spod Bochni, on z okolic Chrzanowa, Dotych­
czas, choć są bliźniakami, nic o sobie nie wiedzieli. Tereskę,
gdy miała pół roku, matka oddała na wychowanie do pew­
nej pani spod Bochni. Gdy podrosła, ciężko pracowała w go­
spodarstwie swej dobrodziejki, a po jej śmierci trafiła do do­
mu dziecka. Adam wychowywał się w domu rodzinnym lecz
o istnieniu siostry nic nie wiedział. Na kolonii w Muchówce
spotkali się całkiem przypadkowo — dziś już 16-łetni młodzi
ludzie. Wielce radosne to było spotkanie.. Przyrzekli nie roz­
stawać się już ze sobą.

Kitn byli ich koledzy i koleżanki — uczestnicy kolonii re­
socjalizacyjnej? Do Muchówki, na turnus zorganizowany
przez sąd dla nieletnich w Bochni oraz TPD, przyjechało 63
dzieciaków, podopiecznych Sądu dla Nieletnich, czyli ci, któ­
rzy weszli w konflikt z prawem lub pochodzą ż rodzin zanie­
dbanych i domów dziecka. Kolonia traktowana była jako
kontynuacja pracy wychowawczej w ciągu roku.

Kadra kolonii — sędziowie zajmujący się na co dzień pro-,
blematyką przestępstw nieletnich, kuratorzy sądowi i peda­
godzy wraz z komendantkę,, a zarazem inicjatorką tej formy
pracy wychowawczej Sędzią Sądu dla Nieletnich w Bochni
Bożeną Synos — wiele mieli do zrobienia. Tu na kolonii w

lepszy sposób niż w gmachu sądowym czy w czasie krótkich
wizyt w domach swych podopiecznych mogli poznać psychi­
kę i charakter, a również zamiłowania oraz przyczyny nie­
właściwego postępowania, by w przyszłości stosować właści­
wsze środki wychowawcze. Ciepłe, bezśrednie rozmowy z

dzieciakami mówiły im wiele. Koloniści uczyli się niemalże
abecadła towarzyskiego i Społecznego: dowiedzieli się, jak
nakrywać do stołu, uczyli się samodzielności myślenia i dzia­
łania, kulturalnego sposobu bycia. Liczne gry, zabawy, zaję­
cia sportowe i kulturalne, a głównie konkurs czystości wywo­
ływały wiele emocji.

Przyjeżdżali też w odwiedziny rodzice. Dumni byli ze

swych pociech. Zaczynali wierzyć w karcone dotychczas
dzieciaki. Z kolei rozmowy sędziów i kuratorów z rodzicami
pozwoliły poznać prawdę o rodzinie i zachowaniu podopiecz­
nych.

Kolonia mieściła się w budynku szkolnym — wielce znisz­
czonym i zaniedbanym. Mimo sporych nakładów finanso­
wych, TPD nie udało się wszystkiego naprawić — czego w

ciągu całego roku nie dopilnowała dyrekcja ssskoły. Perma­
nentnie brakowało wody, w fatalnym stanie były łazienki i

korytarze. Innym niemiłym wrażeniem dla uczestników ko­
lonii był stosunek miejscowej ludności do nich. Mimo, że
dzieciaki zachowywały się nader grzecznie i Układnie, wieś
z rezerwą traktowała przybyszów, (sad)

Przy Zakładach Azotowych w Puławach powstaje Wytwórnia
Kaprolaktamu. Jest to ogromna instalacja, zlokalizowana na

wielkim obszarze. Obecnie prowadzone są prace wykończeniowe
i wyposażeniowe nowego zakładu. Docelowa produkcja puław­
skiej wytwórni wynosić będzie 50 tys. ton kaprolaktamu rocz­
nie, który przeznaczony będzie głównie na potrzeby gorzow­
skiego „Stilonu".

Na zdjęciu: ostatnie prace montażowe.
CAF — Jaśkiewicz

SPRZEDAM przedsiębior­
stwu dom nadający się
na wczasy rodzinne — w

Malem Cichem, koło Za­
kopanego. — Oferty v 75155
,,Prasa” Kraków, ‘Wiśl-
na 2.

ZGUBIONO zezwolenie na

na wykonywanie zawodu
pielęgniarki dyplomowa­
nej nr 87-72, wydane 27

listopada 1<972 roku przez
Prezydium WRN Wydział
Zdrowia w Krakowie —

na nazwisko Izabella Te­
resa Sitko.

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI W KRAKOWIE

ogłasza PRZYJĘCIE
na 3-letnie studium doktoranckie fizyki, ze specjalnościami:

1) fizyka teoretyczna
2) fizyka jądrowa niskich energii
3) fizyka jądrowa wysokich energii
1) fizyka ciała stałego
5) optyka

O przyjęcie na studia doktoranckie mogą ubiegać się osoby po­
siadające co najmniej' roczny staż pracy, dyplom ukończenia stu­
diów wyższych i nie przekroczyły 35 roku życia.

Podanie, wraz z dokumentacją (wyszczególnioną na drukach po­
dań), przyjmuje, druki rekrutacyjne wydaje i bliższych informa­
cji udziela — Dział Nauki UJ, Kraków, ul. Gołębia 24, Collegium
Ńovum, parter, pokój nr 8, w terminie do dnia 10 września 1975 r.

GOSPODARSTWO ogrod­
nicze — 1 ha ogrodu —

sprzedam. — St. Siński,
88-11* Rojowo koło Ino­
wrocławia. — Telefono­
wać wieczorem: Inowro­
cław 24-49.

BANIA Danuta, Łęg Tar»
nowski 67, woj. tarnow­
skie, zgubiła legitymację
szkolną nr 3/1/73, wydaną
przez Zbiorczą Szkołę w

Radłowie — Liceum Ogól-
nokształcące.\

DYREKCJA LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO
dla PRACUJĄCYCH w MYŚLENICACH

przyjmuje, WPISY

SPRZEDAM 3 hektary po­
la, nadającego się pod
sad, cieplarnię, budowę
domu — przy szosie, w

odległości dwustu metrów
od przystanku autobuso­
wego. Franciszek Stabra-
wa, Olchawa 58, poczta
Nowy Wiśnicz.

SKRAEA.CZ Eugeniusz —

Skrzyszów 50, . woj. tar­
nowskie, zgubił przepust­
kę stałą nr 770/1278, wy­
daną przez FSE „Tamel”
w Tarnowie, dnia 31 gru­
dnia 1974.

KIEŁBASA Barbara, No­
we Żukowice 16, gm Li­
sia Góra — zgubiła legi­
tymację szkolną nr 233 —

wydaną przez Liceum
Ekonomiczne w Tarnowie.

ŚLUSARZY
i ELEKTROMONTERÓW

zatrudni natychmiast
przy naprawie wagonów osobowych
WAGONOWNIA POZAKLASOWA
w KRAKOWIE, UL. PAWIA 13b.

Warunki pracy i płacy do omówienia
w referacie ogólnym Wagonowni, codzien­
nie od godziny 7 do 15, w soboty do 12.

itl SZi Z z DROBIU
wSI‘\lIGIMYM
oferuje

począwszy od października 1975 roku

ZAKŁAD DROBIARSKI KRAKOWSKICH
ZAKŁADÓW DROBIARSKICH
W NIEPOŁOMICACH.

Ilość do uzgodnienia.
Zamówienia uprasza się kierować pod
adresem:

Krakowskie Zakłady Drobiarskie —

Zakład Drobiarski w NIEPOŁOMICACH,
NR KODU 32-750
lub kontaktować się telefonicznie:
NIEPOŁOMICE nr 14 lub 110

PLAC (PARCELĘ)
o powierzchni do 2000 m2, w Krakowie-

Podgórzu, wezmą w dzierżawę
Krakowskie Zakłady Papiernicze
Przemysłu Terenowego w Krakowie
ul. Krakusa 7.

Informacje telefoniczne pod nr: 618-90
wewn. 16.

kandydatów do klasy pierwszej na rok szkolny 1975/76

do dnia 31 sierpnia 1975 r.

O przyjęcie mogą ubiegać się osoby, które:

— ukończyły 17 rok życia
— mają skierowanie zakładu pracy na naukę lub zaświadczenie

o zatrudnieniu.
Pierwszeństwo w przyjęciu mają robotnicy wyróżniający się w

pracy zawodowej i społecznej, zatrudnieni w zakładach przemy­
słowych i państwowych przedsiębiorstwach rolnych, pod warun­
kiem przedłożenia przez tych kandydatów opinii, obok skierowa­
nia z zakładu pracy.

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
w KRAKOWIE, ul. MAZOWIECKA 25

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1975/76, do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w następujęcych specjalnościach:
■ MONTER zewnętrznej sieci komunalnej
■ BETONIARZ-ZBROJARZ
■ CIEŚLA.

Nauka trwa dwa lata.

Warunki przyjęcia:
■ ukończenie 8 klasy szkoły podstawowe.
■ złożenie podania wraz i życiorysem
■ przedłożenie zaświadczenia lekarskiego
■ przedłożenie odpisu z wyciągu urodzenia
■ złożenie trzech fotografii.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:

■ wynagrodzenie miesięczne:
— w klasie pierwszej —, 300 zł
— w klasie drugiej — 6.20 zł za godz.

■ bezpłatne posiłki regeneracyjne (śniadania)
■ bezpłatnie mundurek szkolny wraz z dodatkami, o war­

tości około 2.000 zł oraz ubranie i obuwie robocze
■ zakwaterowanie dla uczniów zamiejscowych na koszt

Przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:

— Dział Zatrudnienia i Szkolenia Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych w Krakowie, ul.
Mazowiecka 25, II piętro, pokój 210 — telefon nr

.344-55, wewn. 229.

Szczęście rodzinne pod patronatem Reymonta.
CAF — Uchymiak

Dermatolog na boisku
Wadze sportowe w Wiesbaden (RFN) zarządziły zbadanie na

17 placach sportowych białych oznakoicań wyznaczających gra­
nice pól karnych, linii autowych itp. Stwierdzono bowiem na­
stępujące często u sportowców zapalenia skóry, oczu, egzemy. —

spowodowane białym pyłkiem pochodzącym z oznakowań. W wy­
niku - przeprowadzonej kontroli wydano zarządzenie dotyczące
wytyczania .białych linii na boiskach tylko mielonym gipsem lub
kredą. Okazało się, że przyczyną dermatologicznych schorzeń u

sportowców jest najczęściej pył z wapna.

UW................................................ . ■■■■■imi ■ CUWMMBBEMI

Luki w statystyce
Statystyki światowe podają, ile wypadków powodują kierowcy

samochodów różnych krajów w przeliczeniu na 10 min przeje­
chanych kilometrów. Najostrożniejsi są Szwedzi, którzy na tym
dystansie mają przeciętnie 10 wypadków, Amerykanie — 15,
Duńczycy — 24, Francuzi — 32, Anglicy i Włosi — 40 i Belgowie

— 53. Dane te obrazują zapewne nie tylko narodowy charakter
kierowców, ale i stan budownictwa drogowego w różnych kra­
jach. Nie można tu dokonać porównań z Polską, ponieważ na­
sze badania statystyczne nie uwzględniają tak podstawowego
faktu, jak liczba kilometrów przejeżdżanych rocznie przez sa­
mochody.

Pigułka na cukrzycę
Czy insulinę będzie można kiedyś zastąpić pigułką"! Nie mamy

tu na myśli oczywiście preparatów zastępczych, czynnych po po­
daniu doustnym, obniżających poziom cukru we krwi, których
stosowanie zresztą jest w kołach naukowych dość kontrower­
syjne. /

Dr Robert Unger z Dallas na podstawie niedawno zreasumo-

nych doświadczeń doszedł do wniosku, że jeżeli ktoś choruje na

cukrzycę, to nie tylko z powodu niedostatecznego wytwarzania
insuliny, lecz wskutek nadprodukcji glukagonu — hormonu od-*
powiedzialnego za wzrost poziomu cukru we krwi. Nie ulega
zatem wątpliwości, że powstawanie cukrzycy uwarunkowane

jest nie tylko obniżeniem produkcji insuliny, ale również za­
kłóceniami w wydzielaniu glukagonu.

Jak do tej pory jednak, uczeni niewiele mogą powiedzieć o

pochodzeniu glukagonu.
Zespół lekarzy pod kierunkiem dr Donalda Steinera i Howar­

da Tagera w Chicago prowadzi aktualnie doświadczenia nad
wyizolowaniem z trzustki wołu wciąż jeszcze nieznanej substan­
cji, która wytwarza glukagon.

Goły ślub
. W Uoxahatchee na Florydzie odbył się dziwny ślub. Panna
młoda nie miała na sobie nic poza białym welonem i koronko­
wymi podwiązkami. Pan młody natomiast zadowolił, się ciemną
opalenizną. Na uwagę, iż pan młody jest bardziej opalony, 39-
letnia Mary Ann Cole, matka czworga dzieci odrzekła, że jest
zupełnie zrozumiałe,' by panna młoda była... ubrana na jasno.
Jest to już czwarte małżeństwo w życiu 47-letniego Delmara. -

Dunlapa, od 11 lat szefa obozu nudystów; położonego 24 km an

zachód od Palm Beach. Ceremonii udzielania ślubu przyglądało
się 40 nudystów. Jedna z zaproszonych kobiet rzuciła głośną
uwagę, że w tych okolicznościach wydatki na stroje wypadły
bardzo tanio. Urzędnik USC również zjawił się w/stroju Adama.

(węg)

Krakowskie Zakłady Papiernicze
Przemysłu Terenowego w Krakowie
ul. Krakusa 7,
zlęcą jednostkom gospodarki uspołecznio­
nej, względnie nieuspołecznionej,

STAŁE WYKONYWANIE TABOREM

KONNYM lub SAMOCHODOWYM
USŁUG PRZEWOZOWYCH oraz

PRAC ZA- i WYŁADUNKOWYCH.

Szczegółowych informacji o zakresie prac
udziela Sekcja Transportu — Kraków,

ul. Śliska 4, teł. 655-25.

SPĘDY 1MHKK
Przedsiębiorstwo . Obrotu Zwierzętami

Hodowlanymi w Rzeszowie Oddział Rejo­
nowy w Tarnowie zawiadamia, że spędy
jałówek użytkowych rasy n.c.b-, cielnych
powyżej 6 miesięcy, odbędą się w niżej
podanych terminach i miejscowościach:

26 sierpień 1975 r.

godz. 8 — Zakliczyn
godz. 10 — Dębno
godz. 12 — Bochnia

godz. 14 — Ujście Solne

27 sierpień 1975 r.

godz. 8 — Szczurowa

godz. 11 — Wietrzychowice
godz. 14 — Otfinów

28 sierpień 1975 r.

godz. 8 — Gręboszów
godz. 11 — Mędrzechów

. godz. 14 — Olesno

29.sierpień 1975 r.

godz. 8 — Szczucin

godz. 11 — Wadowice

godz. 14 — Radomyśl
Zakupywane będą jałówki z jednostron­

nym pochodzeniem, posiadające aktualne
świadectwo krycia matki i własne, w do­
brej kondycji.

Młody Przyjacielu!
iiiimimiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiimiiiiiniiiiiiiiiiinimimiiiir

Chcesz zdobyć atrakcyjny
i dobrze płatny zawód?

— Nie zwlekaj i zgłoś się
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ W ŻABNIE

k/DĄBROWY TARNOWSKIEJ,
która przyjmuje kandydatów do klasy I w zawodzie

♦ MONTERA WEWNĘTRZNYCH
INSTALACJI SANITARNYCH.

Nauka trwa 2 lata.

W czasie nauki uczniowie otrzymują:

1) wynagrodzenie:
wkl.I — 300 zł

\ wkl.II — 480 zł

2) raz w roku umundurowanie: ubranie, 2 koszule, buty,
3) codziennie gorące posiłki regeneracyjne.

Podania należy składać w Z. S. B. przy Liceum Ekono­
micznym w Żabnie do dnia 31 sierpnia 1975 r.

Uwaga młodociani,
W WIEKU 16-17 LAT!
CHCECIE ZDOBYĆ ZAWÓD

ŚLUSARZA ♦ TOKARZA ♦ FREZERA,

wstąpcie do

OCHOTNICZEGO HOFCA PRACY
ORGANIZOWANEGO OD 1 WRZEŚNIA 1975 R.

przez Wytwórnię Sprzętu Komunikacyjnego w Krako­
wie, ul. Wrocławska 53 — na 1-roczny KURS PRZY­
UCZENIA DO POWYŻSZYCH ZAWODÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia.



PRZETARGI Nauka Praca

Sprzedaż

Lokale

38,♦

LICYTACJE

Chcesz flota zarobić

DYREKCJA BUDOWY HOTELU

w KRAKOWIE

■
■

♦
♦

technikum
technikum
technikum
technikum

liceum OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO
technikum MECHANICZNEGO
technikum BUDOWLANEGO
technikum EKONOMICZNEGO

MECHANICZNEGO
BUDOWLANEGO
ELEKTRYCZNEGO
GASTRONOMICZNEGO

MATURA
SYSTEMEM PRZYSPIESZONYM

SAMOCHÓD Hanomag —

Markant diesel, 1,5 t, rok

prod. 1968 — stan bardzo

dobry — sprzedam. — Si.
Milas, Dębica, ul. Tysiąc­
lecia 17.

ZAMIENIĘ
mieszkania
M-3 i M-2
— na duże
Tarnowie.
Tarnów, Kynek 12/11.

JASTRZĘBIA Zdrój; Mie­
szkanie M-4, nowe budow­
nictwo, pierwsze piętro,
zamienię na podobne w

Tarnowie, Krakowie. —

44-335 Jastrzębia Zdrój —

skr. poczt. 43.

dwa nowe

spółdzielcze
w Chorzowie
mieszkanie w
- Zgłoszenia:

ZAMIENIĘ — mieszkanie
M-2 (kwaterunkowe) w

nowym budownictwie, w

Wołowie koło Wrocławia,
na podobne w byłym woj.
krakowskim, albo wynaj-
mę od zaraz mieszkanie
w Oświęcimiu. Zgłoszenia:
Bolesław Sowa, Sąd Re­
jonowy — Oświęcim, J.

Magi 2.

Nauka
nych i śiusarz-spawacz
kach dwa lata.

CIĄGNIK C-300-28, w do­
brym stanie, i silnik za-

pasowy nowy C-3OO-3O —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Józef Barnaś, 39-221 Łęki
Górne 155, gm. Pilzno.

FILODENDRON duży
sprzedam. Władysław Ta­
lar, Jadamwola 78, p-ta
Świdnik, woj. nowosądec­
kie.

GIBAŁY, objętej KW nr 48080 Kraków
Duchacka — w skład której wchodzi je-
parcela lk 386/14, położona przy ul. Gór-
12 — o łącznej powierzchni 1040 m kw„
ze znajdującym się na niej budynkiem

bez egzaminów wstępnych
na rok szkolny 1975/76

na następujące specjalności:

KURSY OBSŁUGI

i KONSERWACJI
dźwigów towarowo-osobo­
wych, obsługi suwnic oraz

kierowców wózków aku­
mulatorowych 1 spalino­
wych — organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy:

e Kraków, ul. Dietla Sł,
e Kraków, Mały Rynek 5. '

TARNÓW! — Małżeństwo
bezdzietne — członkowie
spółdzielni mieszkaniowej
—* wynajmie mieszkanie
lub niekrępujący pokój
na około dwa lata. Czynsz
może zapłacić z góry. —

Luberscy, 33-100. Tarnów,
ul. Dąbrowskiego 5/22.

ZAOCZNE KURSY
(nauka w niedzielę)

dla kierowników zarzą­
dzania transportem, kie­
rowników zakładów ga­
stronomicznych oraz kur­
sy dla bufetowych

rozpoczyna
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla

tel. 652-98.

STACJONARNE
i ZAOCZNE

(nauka w niedzielę)
KURSY spawania elektry­
cznego i gazowego oraz

KURSY palaczy c. o. i

kotłów wysokoprężnych •-

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
Kraków, Mały Rynek 5. WAŁBRZYCH! Mieszka­

nie czteropokojowe (moż­
liwość wymiany na mniej­
sze), zamienię na dwupo-
kojowe z wygodami, w

miejscowości podgórs­
kiej. Oferty P-276 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

„KONGRESOWEGO11

KOMBINAT PRZEMYSŁU KABLI

«POLKABEI»
KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

ogłasza

operator maszyn i urządzeń kablowych
elektromechanik maszyn kablowych
ślusarz maszyn kablowych
tokarz
stolarz

Kraków, ul. Wielicka 84

dodatkowe wpisy
do ZASADNICZEJ SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCEJ

specjalnościach:
♦

❖♦
♦

Nauka trwa trzy lata w Zespołach Szkół Dokształcających o wy­
mienionych specjalnościach.

Praktyczna nauka zawodu odbywa się w Krakowskiej Fabryce
Kabli.

W okresie nauki uczniowie otrzymują miesięczne wynagrodzenie,
w wysokości:

A klasa pierwsza — 300 zł + premia
A klasa druga — 480 zł + premia
A klasa trzecia — 6,20 zł/godz. 4- premia

'

Ponadto dla chętnej do pracy młodzieży, w wieku 16—18 lat,
zorganizowany został

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY

DOCHODZĄCY DLA MŁODOCIANYCH

W ciągu jednego roku można zdobyć jeden z następujących za­
wodów:

4^ operator maszyn kablowych
ślusarz

♦ hydraulik
♦ murarz

stolarz

Dla tych, którzy nie mają ukończonej szkoły podstawowej, Hu­
fiec zapewnia naukę i ukończenie szkoły podstawowej w ciągu
jednego roku w Podstawowym Studium Zawodowym przy Kra­
kowskiej Fabryce Kabli.

Zakład umożliwia również ukończenie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej.

Wynagrodzenie miesięczne junaka OHP wynosi 600 zł + pre­
mia do 25 proc.

Do przyjęcia potrzebne są następujące dokumenty:
— świadectwo ostatniej klasy
— dwie fotografie
— wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty matki.

Uczniowie i junacy OHP otrzymują wszelkie świadczenia, jakie
przysługują wszystkim pracownikom Krakowskiej Fabryki Kabli.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela szczegółowych informacji
Dział Szkolenia Zawodowego Krakowskiej Fabryki Kabli — Kra­
ków, ul. Wielicka 114 — budynek administracji — parter — po­
kój nr 02.

Zgłoś się do pracy w ZAKŁADACH ZBOZOWO-

MŁYNARSKICI1 „WIECZYSTA” w KRAKOWIE,
ul. ŁADNA 27 —przy czynnościach za- i wyła­
dunkowych.

Wypłata wynagrodzenia dokonana będzie wg korzyst­
nych stawek akordowych już w dniu następnym po wyko­
naniu zlecenia, w miejscu pracy.

141-1-16 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY FSZMP

im. JANKA KRASICKIEGO w NOWEJ HUCIE

przy
ZJEDNOCZENIU BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

«BUDOSTAL»— zaprasza!
DROGI KOLEGO!

Jeżeli nie posiadasz konkretnego zawodu, a jesteś
odważny I męski I chcesz pracę połączyć z nauką
i odbyć służbę wojskową, mieć dom i serdecznych
przyjaciół, a także dobrze zarobić - możesz ubie­
gać się o przyjęcie do 141 OHP w Nowej Hucie.

Warunkiem'przyjęcia jest:
■ ukończenie 18 lat, a nie przekroczony 24 rok
■ dobry stan zdrowia do odbywania służby w oddziałach samo­

obrony
■ wykształcenie podstawowe, nie wyższe niż 8 klas, bądź nie­

pełne podstawowe.
Junacy naszego hufca pracują w Zjednoczeniu Budownictwa Prze­

mysłowego „Budostal” uzyskując b. wysokie zarobki (średnio około
2.800 zł miesięcznie). Wyżywienie, o wartości 25.50 zł, odpłatne
przez junaków w wysokości 18 zł dziennie, potrącane jest z listy
plac.
Poza tym junacy otrzymują:

B bezpłatne zakwaterowanie i ubranie robocze

B umundurowanie organizacyjne OHP
B możliwość spełnienia marzeń o pracy na wielkich budowach

B możliwość wyjazdu na budowy zagraniczne prowadzone przez
ZBP „Budostal’’

Przychodząc do hufca musisz spełnić 3 podstawowe warunki:

B pracować
B uczyć się
B odbywać służbę wojskową w oddziałach samoobrony.
Nauka bezpłatna. Masz możność zdobycia zawodu: murarza, cie­

śli, zbrojarza, betoniarza, ślusarza, kietowcy ciągnikowego, ope­
ratora sprzętu I spawacza — w Zasadniczej Szkole Budowlanej,

Technikum Budowlanym i na kursach kwalifikacyjnych.
Podstawowe wykształcenie uzupełnisz w Podstawowym Studium

Budowlanym. Odbędziesz służbę wojskową w oddziałach samo­
obrony z przeniesieniem do rezerwy.

Na terenie hufca Istnieją: klub, sale telewizyjne, boiska spor­
towe, biblioteka oraz działają sekcje
Przyjedź do nas, zabierając ze sobą:

B dowód osobisty, z adnotacją o

zwolnieniu z ostatniego miejsca
B ostatni dokument wojskowy
B świadectwo szkolne
B rzeczy osobistego użytku
Bilety na bezpłatny przejazd do hufa otrzymasz w Wydziale

Zatrudnienia właściwego dla Twego zamieszkania Urzędu Gminy,
Miasta, Województwa iub gminnych, miejskich i wojewódzkich
zarządach ZMS, ZSMW.

Budując z nami Nową Hutę i Hutę Katowice nie tylko zarabiasz
i zdobcwasz zawód — masz również zaszczyt brać czynny udział
w rozbudowie największych kombinatów metalurgicznych w

Ęuropia.
Po skończeniu turnusu w hufcu, możesz nadal pracować w

przedsiębiorstwie i otrzymać własne mieszkanie.

Komenda 141 OHP FSZMP im. Janka Krasickiego
w Nowej Hucie, os. Złota Jesień, bl. 15

dworca PKP w Krakowie tramwajem nr 4 z ul. Ba-
placu Centralnego w Nowej Hucie 1 14 lub 16 do

zainteresowań.

czasowym wymeldowaniu i

pracy

Dojazd z

sztowej do
Bieńczyc.

Urząd Miasta i Gminy w Sułkowicach ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie remontu tynków
zewnętrznych budynku Miejskiej Przychodni
Rejonowej w Sułkowicach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się składać do dnia 3 września
1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert i wybór oferenta
odbędzie się 5 września 1975 r., o godz. 9, w

siedzibie Urzędu Miasta i Gminy.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta. K-6917

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego
w Nowym Sączu, ul. Nowy Świat 2, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci renowację elewacji budynku
Technikum Chemicznego w Starym Sączu.

Termin wykonania do- dnia 31. X. 1975 r.

Wartość kosztorysowa robót wynosi 188.000 zl.
Z dokumentacją można zapoznać się w sie­

dzibie Przedsiębiorstwa w godzinach 7—14,
gdzie również należy składać oferty w zalako­
wanych kopertach z napisem „Przetarg", w

terminie do dnia 8 września 1975 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert i wybór oferenta
nastąpi w dniu 9 września 1975 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-6822

Okręgowy Ośrodek Badania Odmian Roślin
Uprawnych w Węgrzcach kolo Krakowa ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie kotłowni w

szklarni i kanału centralnego ogrzewania.
Z dokumentacją projektowo-kosztorysową

można zapoznać .się w biurze Okręgowego
Ośrodka w Węgrzcach.

Oferty, w zalakowanych kopertach, opatrzo­
nych napisem „przetarg", należy składać do
dnia 3 września 1975 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 września
1975 r., o godzinie 11.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. .

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie, unieważnienie przetargu, bez
obowiązku podania przyczyn. K-7190

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska"
w Krępachach kolo Nowego Targu ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie robót budowlanych i
modernizacyjnych baru-kawiarni w Łopusznej,

Kosztorys wynosi około 1 miliona zł.

Oferty przyjmowane będą do dnia 9 września
1975 r., w godzinach 8—10, w biurze GS Krę-
pachy.

Rozprawa przetargowa odbędzie się dnia 10
września 1975 r., o godz. 12, w biurze GS Krę-
pachy i tam też są do wglądu projekt i pod­
kładki ofertowe.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-6882

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska*’
w Gdowie ogłasza, że w dniu 10 września 1975
r. SPRZEDA W DRODZE II PUBLICZNEGO
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód ciężarowy marki „Żuk“ A-03, nr silnika
011920, nr podwozia 65579, rok produkcji 1968.

Cena wywoławcza wynosi 21.250 zł.

Samochód można oglądać codziennie, z wy­
jątkiem niedziel, u ob. Adama Wojasa, zam.

Podolany 11, w godz. 16—19.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić w kasie Banku Spół­
dzielczego w Gdowie, na konto Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Gdowie, naj­
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-6887

CHCESZ dobrze i

•zybko OPANOWAĆ
JĘZYK OBCY:

■ ANGIELSKI

■ NIEMIECKI

■ FRANCUSKI

■ WŁOSKI —

Zgłoś się na kurs prowa­
dzony przez Spółdzielnię
„WIEDZA”. Zajęcia pro­
wadzą wybitni fachowcy-
lektorzy nowoczesnymi
metodami w odpowiednio
wyposażonych laborato­
riach. Zgłoszenia 1 zapisy:
Kraków, ul. JANA 13

II piętro.

OPIEKUNKA do dziew­
czynek(5i7lat)—po­
trzebna. — Ewa Sala, ul.
Dzierżyńskiego 93/15, 30-058
Kraków, tel. 737-52.

Km 241/73
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Krakowa,
Rewir V, na podstawie art. 953 Kpc podaje do
publicznej wiadomości, że w dniu 2 paździer­
nika 1975 r., o godz. 13, w Sądzie Powiatowym
dla m. Krakowa w Krakowie, ul. Przy Ron­
dzie 7, sala nr 725 (III p.), odbędzie się DRU­
GA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI należącej
do dłużników KRYSTYNY JĘDRZEJAK i PIO­
TRA .............

Wola
dyna
skiej
wraz . .

mieszkalnym parterowym, drewnianym.
Nieruchomość została oszacowana na kwotę

110.937 zł. Cena wywoławcza wynosi 73.958 zł,
a rękojmia kwotę 11.093,70 zł.

Rękojmia winna być wpłacona przed przy- .

stąpieniem do licytacji — w gotówce, bądź w

postaci książeczki oszczędnościowej. K-5296
Komornik mgr Andrzej Kurowski

Spółdzielnia Pracy „Chemoplastyka" w Krako­
wie, ul. Krzyża 7, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
sukcesywne wykonanie matryc do produkcji
wyrobów z tworzyw sztucznych, a mianowicie:

formy na kostkę rozdzielczą — szt. 5
matrycy na zamek meblowy — kpi. 1

Termin wykonania do uzgodnienia.
Informacji udziela oraz udostępnia oferentom

wzory Dział Techniczny Spółdzielni — Kra­
ków, ul. Krzyża 7, tel. 265-29.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z padaniem ceny i terminu wykona­
nia wraz z kalkulacją wstępną — należy skła­
dać w zalakowanych kopertach, z napisem
„przetarg", pod adresem Spółdzielni, w nie­
przekraczalnym, terminie do dnia 6 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 8
września 1975 r„ o godz.. 10, w biurze Sp-ni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-7034

I
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w zakresie:

♦
❖
♦
♦

STUDIA POLICEALNE

w zakresie:

♦
♦
♦
♦

oraz

STUDIA PRZYGOTOWAWCZE
NA W-YZSZE UCZELNIE

Informacje i zapisy przyjmuje Zarząd Wo­
jewódzki Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Krakowie, ul. Basztowa 15, IV p.,
w poniedziałki, środy, piątki, godz. 16—18.

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
DLA PRACUJĄCYCH

Chrzanowskiego Przedsiębiorstwa Bludowlanego
w JAWORZNIE, ul. SZOPENA 40

ogłasza wpisy do klasyl

MURARZ

CIEŚLA
POSADZKARZ
MALARZ BUDOWLANY '

BETON1ARZ-ZBROJARZ

DEKARZ-BLACHARZ

MECHANIK maszyn budowlankach

SLUSARZ-SPAWACZ
PREFABRYKACJA ELEMENTÓW BUDOWLA­
NYCH.
w szkole na specjalnościach: mechanik maszyn budowla p

trwa trzy lata, a na pozostałych kieruii-

Na kierunek malarz budowlany przyjmowane są również miej­
scowe dziewczęta.

Uczniom zamiejscowym szkoła zapewnia bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie oraz wyżywienie, którego koszt pokrywany pę­
dzie z zarobku ucznia.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Jaworznie

otrzymujq:
■ w klasie pierwszej — 600 zł miesięcznie
■ w klasie drugiej — 1.000 zł miesięcznie i premię.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie w każdym roku:

■ eleganckie ubranie wyjściowe, dwie kosztule 1 półbuty
■ odzież ochronną i roboczą oraz narzędzia pracy
■ codziennie posiłki regeneracyjne.

Po ukończeniu Szkoły absolwentom zapewnia się pracę w Przed­
siębiorstwie, zakwaterowanie w komfortowych hoteilacb I możli­
wość dalszego kształcenia się w nowo otwartym przy Szkole 3-let-
nim Wieczorowym Technikum Budowlanym, dającym wykształ­
cenie średnie i uprawnienia do składania egzaminów na wyższe
uczelnie. •

Kandydaci, w wieku 15-17 lat, winni niezwłocznie złożyć
w Sekretariacie Szkoły następujące dokumenty:

■ podanie
■ skrócony odpis aktu urodzenia
■ świadectwo zdrowia
■ trzy fotografie■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

Podania należy składać osobiście lub listownie, pod adresem:
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA dis Pracujących Chrza­
nowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego — ul. Szopena nr 40 —

32-510 JAWORZNO, telefon 35-SL

ZGŁOŚ SIĘ do Przedsiębiorstwa Transportowo-
Sprzętowego Budownictwa „TRANSBUD” — Kra­
ków, Oddział VII, Kraków-Podgórze, ul. Na Do­
łach 4, DO WYŁADUNKU WAGONÓW na bocz­
nicy kolejowej w Płaszowie.

Wypłata wynagrodzenia następuje natychmiast po wy­
konaniu pracy w dni robocze. — Atrakcyjne stawki.

Dojazd do Przedsiębiorstwa tramwajami nr 13, 6,' 9 —

do ulicy Dekerta. — Dojazd z Nowej Huty i z Rynku Pod­
górskiego — autobusem linii 125.

Informacji i rozdziału pracy dokonuje Sekcja Eksploa­
tacji — telefon nr 603-24.

HUTA im. LENINA
w KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
■

I

I

I
I

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego „ZETBEEM”
Kraków*, al. Słowackiego 39

przyjmie do pracy mężczyzn w wieku powyżej 18 lat:
pracowników fizycznych:

operatorów sprzętu ciężkiego, murarzy-tynkarzy, suwnicowych, cieśli, be­
toniarzy. zbrojarzy, brukarzy, ślusarzy-spawaczy, kierowców z II kat. prawa

jazdy plus szkoła zawodowa do pogotowia tech., robotników niekwalifiko-

wanych. absolwentów zasadniczych szkól budowlanych o kierunkach: mu­
rarz, cieśla, zbrojarz-betoniarz.

pracowników umysłowych:
♦ inżynierów budowlanych z uprawnieniami ♦ techników budowlanych
i uprawnieniami ♦ mistrzów budowlanych z uprawnieniami.

Nowo przyjętym przedsiębiorstwo zapewnia:
■ warunki pracy i płacy zgodnie z obowiązującym Układem Zbiorowym

w budownictwie
■ uprawnienia do nagród z Funduszu Zakładowego■ dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym I kat.
■ wyżywienie po zniżonych cenach w stołówce pracowniczej
■ bezpłatną opiekę lekarska w przychodni przyzakładowej
■ możiiwość korzystania z zorganizowanego wypoczynku świątecznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkoienia KPBM „Zetbeem”,
Kraków, al. Słowackiego 39, II piętro, pokój nr 25, tel. centrala: 314-44,
316-64, 319-01, wewn. 292 lub 185.

operatorów ruchu kolejowego PKP
ślusarzy remontowych i konstrukcji stalowych
spawaczy
tokarzy
elektryków
kowali
wytaczarzy
murarzy
cieśli budowlanych
blacharzy
kierowców samochodowych I i II kat. prawa jazdy
pracowników niewykwalifikowanych do pracy w produk­
cji oraz przyuczenia do zawodu manewrowych
wartowników Straży Przemysłowej — (mężczyzn i kobiety,
na warunkach dojazdu do pracy).

Warunki przyjęcia:
■ dobry stan zdrowia
■ i ukończenie 18 lat.

Zapewnia się:
■ wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy w hut­

nictwie
■ po roku pracy dodatek za deputat węglowy, a po dwóch

latach przywileje z tytułu „Karty Hutnika”.
Praca w systemie czterobrygadowej organizacji pracy (trzyzmia-

nowa lub jednozmianowa).
Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie

w hotelach pracowniczych oraz wyżywienie w stołówkach, po zni­
żonych cenach.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się:
■ z dowodem osobistym
■ książeczką wojskową
■ legitymacją ubezpieczeniową
■ ostatnim świadectwem szkolnym i zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Huty Im, Lenina. — Dojazd
z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem linii „4” — (wy­
siadać na przystanku przed budynkiem Dyrekcji Huty).

Ponadto Zakład Przetwórstwa Hutniczego Huty im. Le­
nina zatrudni dla petrzeb Walcowni Blach Transformato­
rowych (w budowie), z terenu byłego pow. bocheńskiego
i przyległych:

■ techników walcowników
■ mechaników oraz ślusarzy tasadniczej szkole zawodo­

wej do szkolenia na stanowiskach walcowników i opera-
.torów urządzeń walcowniczych■ ślusarzy po zasadniczej szkole zawodowej i technikum —

do pracy w utrzymaniu ruchu urządzeń
■ 5 kierowców samochodowych I i II kat. prawa jazdy■ tokarzy, frezerów szlifierzy. .

Wymagany uregulowany stosunek do służby wojskowej.
Bliższych informacji udzieli Biuro Personalne Zakładu

w BOCHNI, ul. WYGODA, telefon 225-55, wewn. 117.
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Nowe osiedla, domy handlowe, arterie

W Podgórzu wielkie przemiany
TEATRY CO, GDZIE

KIEDY ?

T Filharmonii

Metamorfoza ideału
Zorganizowane przez Krakowską Filharmonię występy na-

. szych, młodych „chopinistów" — uczestników polskiej ekipy
na IX Międzynarodowy Konkurs im. Fryderyka Chopina —

cieszą się dużym powodzeniem. I to nie tylko wśród naszych
'melomanów. Audytorium tych koncertów jest wielojęzyczne,
co dowodzi niezbicie, że kultura może wiele zyskać w ma­
riażu z turystyką. Zainteresowanie zagranicznych turystów
lila tych koncertów jest zresztą zrozumiałe: gdzież to, jak

nie nad Wisłą, szukać ideału w odtwórstwie muzyki Cho­
pina?

Tymczasem, z tym ideałem nie jest najlepiej. Uległ on

mianowicie jakiejś dziwnej metamorfozie, przemienił się w

osobliwy w z ó r, w krawieckim rozumieniu tego słowa. Ta­
kie przynajmniej wrażenie wyniosłem z kolejnego recitalu
w tym cyklu, w wykonaniu Anny Jastrzębskiej, uczennicy
prof. Jana Ekiera.

Jest to niewątpliwie pianistka zdolna, obdarzona dużą
muzykalnością, momentami ujawniająca w swojej interpre­
tacji pewną dozę poetyckiego polotu, z przekonaniem kształ­
tująca chopinowską frazę. Najpełniej cechy te doszły do gło­
su w, miniaturach: a więc Mazurkach op. 56, 4 Preludiach z

op. 2S, w nostalgicznie śpiewnym Walcu a-moll op. 34 nr 2.
Cóż z tego, kiedy nawet w tych najlepiej wykonanych w

całym, recitalu utworach dochodzi do głosu zasadniczy man­
kament jej gry: brak dbałości o jakość dźwięku. Nic tedy
dziwnego, ze bardzo często ów dźwięk staje się przeforsowa­
ny, przebity, suchy. 1 to zarówno w dynamice forte, np. w

masywach akordów w Barkaroli Fis-dur op. 36, jak i w kan­
tylenie Nokturnu Es-dur op. 55 .

Do tego dodać wypada zupełnie już niezrozumiałe uchy­
bienia-— jak np. przesądne akcentowanie początku każdego
taktu w Imprcmptu Ges-dur, niweczące doszczętnie płyn­
ność melodyjnej figuracji, wytwarzające zgoła katarynkowy
rytm.. Analogiczną uwagę wypada sformułować pod adresem

środkowej części w Largo z Sonaty h-moll. To ostatnie dzie­
ło było najsłabszą pozycją recitalu — miast oddechu wiel­
kiej formy o kalejdoskopowej zmienności faktury i dźwię­
kowych obrazów, wyniosłem wrażenie nerwowości i bezładu,
strasznej szarpaniny z absolutnie niezrozumiałym tekstem

muzycznym. '• LESZEK POLONY
P.S. Do wczorajszej informacji zakradła się pomyłka. O -

czy wiście w tym tygodniu wystąpi K. Zimerman. Przepra­
szamy Czytelników.

Dla prawobrzeżnej dzielnicy
Krakowa nastaje czas wielkich

przemian. W samym sercu Pod­
górza, na ul. ul. Lwowskiej, Ja­
nowej Woli, na Placu Getta i w

wielu innych miejscach przystą­
piono do wyburzeń. Obejmą one

także rejon nowej trasy Skolic-

kiego w Dębnikach. W sumie

wyburzy się 241 budynków7 mie­
szkalnych. a dla ich lokatorów
trzeba było zabezpieczyć 1002
mieszkania. Realizuje się więc
w praktyce uchwałę Egzekuty­
wy dawnego KW w Krakowie
w sprawie rewaloryzacji i prze­
budowy Podgórza.

Największe w tej chwili nasi­
lenie robót notuje się przy ul.

Lwowskiej, gdzie dokonuje się
wyburzeń pod przyszłe centrum

handlowo-kulturalne dzielnicy,
które będzie służyć całemu mia­
stu. Krakowska Spółdzielnia
Mieszkaniowa przystąpiła już do

budowy nowych domów przy
równoległej do Lwowskiej, ul.
Janowa Wola. O sprawach tych
pisaliśmy obszernie.

Ciekawie zapowiada się per­

spektywa os. Podwawelskiego.
Obiekty rekreacyjne osiedla za­
mierza się połączyć w przyszło­
ści z kompleksem planowanego
stadionu „Garbarni”. Hotel

„Kongresowy”, centrum handlo­
we w Dębnikach i arteria Sko-

lickiego — to kolejne elemen­

ty programu przebudowy Pod­
górza.

W rejonie tej dzielnicy kon­
centrować się będzie w najbliż­
szej przyszłości budownictwo
mieszkaniowe dla miasta. Zabo-

rze-Ruczaj, Piaski Wielkie, Pro-
kocim — oto kierunki inwesty­
cyjne krakowskiego' budownic­
twa. Konieczne jest jednak przy­
spieszenie prac przy uzbrajaniu
tych terenów.

W Piaskach wybudowany zo­
stanie nowoczesny szpital na bli­
sko 900 łóżek. Warto podkreślić,
że po ukończeniu inwestycji
Akademii Medycznej będzie to

centrum zdrowia dla wielkiego
miasta.

Bogaty program inwestycji już
realizowanych oraz planowanych
na najbliższą pięciolatkę władze

dzielnicy z I sekretarzem Ada­
mem Kawalcom przedstawiły w

czasie wyjazdowej Egzekutywy
KD Podgórze z udziałem sekre­
tarza KK PZPR Henryka Mi­
chalskiego i wiceprezydenta m.

Krakowa Jana Skiby, (maj)

TEATR STU (Barbakan): F,xodus
— 20.30. STARY (Jagiellońska 1):
M. Bałucki: Dom otwarty — 19.15,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): A. Kreczmar: Hyde park —

19.15.

WTOREK
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W skrzętnie prowadzonych
kartotekach Zakładu Energety­
cznego Kraków Miasto zareje­
strowano . 210 tys, odbiorców e-

nergii elektrycznej — osób pry­
watnych, zakładów przemysło­
wych (tę pochłaniają 3/4 wy­
twarzanej energii) i usługowych.
Oczywiście z dobrodziejstw
prądu korzysta nas znacznie wię­
cej. Zakład działa na obszarze

S20 km kw. zamieszkałych przez
<T>0 tys. osób. Do naszych mie­
szkań. do sklepów i zakładów

płynie prąd siecią o długości po­
nad 5000 km, poprzez 1130 sta­
cje , transformatorowe.

70 lat

krakowskiej
energetyki

Szybkie tempo prac na budowie Elektrociepłowni w Łęgu

▲ Ukończenie robót fundamentowych
A Słowa uznania dla KPRI-1

Zaś nad tym, byśrr.y zawsze

mogli zapalić lampę,, włączyć
telewizor czy piece ogrzewcze
(prądem ogrzewa się w Krako­
wie już ponad 6 tys. mieszkań)
czuwa 1200-osobowa załoga Za­
kładu Energetycznego. Pracują
dobrze, o czym świadczą licz­
ne wyróżnienia, nagrody i wy­
sokie lokaty w międzyzakłado­
wych wspćłzawodnictwach. A

—- dzięki ciągłej rozbudowie —

zakład zaspokaja potrzeby mia­
sta. chociaż zapotrzebowanie na

energię elektryczną w Krako­
wie wzrasta dwukrotnie w cią­
gu 10 lat.

Zakład ma jednak wypróbo­
waną, doświadczoną i wysoce
wyspecjalizowaną załogę; wie­
lu pracowników związanych
jest z ZE od kilkudziesięciu lat.
No i są piękne stare tradycje.
Przecież już w 1905 r. urucho­
miono pierwszą Elektrownię
Miejską w Krakowie. W br.

energetycy krakowscy świętują
więc 70-lecie swojej firmy, (e)

Na budowie Elektrociepłowni w Łęgu prace
nie ustają ani na chwilę i nawet w wolne sobo­
ty na placu uwijają się brygady z kilkunastu

przedsiębiorstw. Zatrudnionych jest tu przeszło
890 pracowników, prace zaś koncentrują się
głównie przy tzw. 'węźle ciepłowniczym, który
musi być ukończony do 15 września, jeśli do

kaloryferów w naszych mieszkaniach ma w ter­
minie dotrzeć gorąca woda. Ze strony katowic­
kiego Energomontażu — Południe pracami kie­
ruje tu mistrz A. Czarski, z „Energoprzemu” —

kierownicy rejonów L. Dudziak i Z. Lasak.

Brygady budowlane z „Energoprzemu1 wyko­
nały już wszystkie prace fundamentowe, pozo­
stały jedynie do wykonania drobne roboty ni­
welacyjne. Nadeszły już rury o średnicy 1400
mm, z których wykonywany jest kolektor głów­
ny, natomiast elementy do drugiego kolektora
o średnicy 1200 mm wykonywane są w bazie

„Energomontażu” w Ligocie. Pomimo opóźnień i

rozmaitych trudności termin 15 września jest tu

traktowany jako obowiązujący i nawet nie do­
puszcza się myśli, by mógł on być niedotrzyma­
ny.

Generalnym wykonawcą robót w Łęgu jest
Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrow­
ni i Przemysłu „Energoprzem". Zastępca dyrek­
tora budowy Henryk Tryner poinformował nas

o niezwykle życzliwym stanowisku KPRI-1, któ­
re poza planem i niezwykle szybko podjęło się
wykonać trzy tzw. przepychy' pod torami kole­
jowymi. Gdyby otwory w, nasypie kolejowym
nie zostały wykonane w terminie, niemożliwe

byłoby wyprowadzenie z Elektrociepłowni gorą­
cej -wody do magistrali ciepłowniczej „Północ”.
A od uruchomienia tej magistrali uzależnione

jest m. in. oddanie lokatorom około 2500 iizb na

Prądniku Czerwonym. W tej sytuacji pomoc ze

strony KPRI-1 zasługuje na specjalne słowa u-

znania. (ks)

Światowej sławy polski uczo­
ny profesor Jerzy' Kuryłowiez o-

trzymał medal „Merentibus”
przyznawany przez Senat UJ

wybitnie zasłużonym dla pols­
kiej i światowej nauki. W 8:1

rocznicę urodzin Profesorowi
medal wręczył rektor UJ prof.
dr Mieczysław Karaś. W uroczy-

Medal ((Merentibus))
dla prof. J. Kurylewicza

stości uczestniczył I sekretarz
KK PZPR Wit Drapich.

Prof. Kuryłowiez jest świato­
wym autorytetem w zakresie

językoznawstwa ogólnego i indo-

europejskięgo,. Jest „.członkiem
wielu zagranicznych akademii

nauk, otrzymał tytuł doktora ho­
noris causa uniwersytetów w

Chicago, Dublinie, Wiedniu, pa­
ryskiej Sorbony i Uniwersytetu
Jagiellońskiego, (tur)

2 mi nuty z...

Cyrk

pod Wawelem

Cieszący się dużym powo­
dzeniem publiczności Cyrk
Wielki pod dyrekcją Din-
Dona od jutra występował
będzie na Dębnikach przy
moście Grunwaldzkim, vis a

vis Wawelu. 18 międzynaro­
dowych atrakcji, tresura sło­
ni, trygrysów, lwów, niedźwie­
dzi, koni, psów, gołębi. Din-
Don zaprasza codziennie o

godz. 19.
FOT. W. KLAG

naczelnikiem Urzędu Gminnego
w Zabierzowie

HENRYKIEM SATORĄ
_

Okolice Zabierzowa stanowią tra­
dycyjne już miejsce odpoczynku so­
botnio-niedzielnego dla wielu tysięcy
mieszkańców Krakowa...

— Tak, zdajemy sobie w pełni spra­
wę z walorów krajobrazowych Skały
Kmity, Bolechowie, Kobylan, Więcko­
wie czy Balic. 'Nasze atuty to niewiel­
ka stosunkowo odległość od Kiakowa,
łatwy dojazd, czysta woda i świeże

powietrze. Wiemy również i to, że o-

becna ..dzika turystyka” spowodować
może poważne szkody w „majątku",
którym dysponujemy: parkowanie w

przecinkach leśnych i na polnych dro­
gach, mycie samochodów w

'

zystych
jeszcze potoczkach... Dlatego też chce-

my wybudować w najbliższym czasie
sieć parkingów w rejonie Bolechowie
i Kobylan, myślimy również o polu
namiotowym i aomkach campingowych
między Zelkowem a Gackami. Dużym
„zastrzykiem” dla miejscowej gastro­
nomii będzie karczma regiona’.-;a (po­
dobna do tej, która powstaje obecnie

przy obwodnicy w Wieliczce), zlokali­
zowana koło Bolechowie lub Aleksan­
drowie. Szczegółowe plany zagospoda­
rowania przestrzennego tych okolic o-

pracowywane są już w Miejskiej Pra­
cowni Urbanistycznej.

— A perspektywy rozwojowe samego
Zabierzowa?

— Między Rząską a Zabierzowem

powstaje osiedle, złożone z ok. 1500
domków jednorodzinnych. Po przeciw­
nej stronie wsi, w kierunku Krzeszo­
wic, między torem kolejowym a szosą
E-22 Krzeszowicka Spółdzielnia Mie­
szkaniowa realizować będzie osiedle
bloków mieszkalnych. Przyznam się,
że osobiście mam wiele zastrzeżeń do

tej ostatniej lokalizacji. Kilkupiętrowe
bloki zniszczą walory widokowe doliny
Rudawy, przesłonią panoramę Garbu

Tenczyńskiego, którą można podziwiać
z okien pociągu na trasie Krzeszowice
-T- Kraków. Na swoje usprawiedliwie­
nie mogę powiedzieć, że dopiero od
miesiąca działam na terenie Zabierzo­
wa. i nie odpowiadam za wcześniejsze
decyzje...

— Wiele domów w Zabierzowie ma

już gaz...
— Gazyfikację prowadzimy w czynie

społecznym. Wartość całego przedsię­
wzięcia wyniesie ok. 4 min zł, dotych­
czas przerobiliśmy półtora miliona.

Przydałby się jeszcze wodociąg, ale o

tym pomyślimy po doprowadzeniu do

wszystkich domów gazu, (mh)

Dobra
i tania

książka!

Legitymacje
dla kandydatów PZPR

W minionym tygodniu w

Okręgowych Zakładach Prze­
mysłu Mięsnego odbyła się uro­
czystość wręczenia kandydac­
kich legitymacji partyjnych 25

pracownikom OZPM, w tym 10
ZMS-owcom. Aktu wręczenia
dokonał I sekretarz KD PZPR
— Stefan Markiewicz. Obecnie
POP tego przedsiębiorstwa li­
czy 237 członków i kandydatów.

Warto wdedzieć, że wartość

dodatkowych czynów produk­
cyjnych OZPM w br. zamyka
się sumą 15 min 500 tys. zl. co

stanowi 70 proc, powziętych zo­
bowiązań w 1975 r. (Bod)

Uważa Czytelnicy! Wprowadza­
my do informacji o repertuarze ki­
nowym pewną innowację. Będzie­
my mianowicie, oceniać na podsta­
wie recenzji filmowych oraz upo­
dobań publiczności poszczególne
filmy. Ocena jest czteropunktowa.
Gwiazdki — to wartość w opinii
krytyki od nikłej czy przeciętnej
(*). poprzez niezłą (♦♦) '>bsdobrą
(***). do znakomitej (*♦**); kółka­
mi oznaczamv analogicznie stopień
atrakcyjności filmu mierzony m. in.

frekwencją. Mamy nadzieję, że na­
sza mikro-recenzja (przygotowywa­
na przez Adama GARBICZA) spo­
doba się naszym Czytelnikom, po­
zwalając na wybór filmu zgodny
z nastrojem, upodobaniem i przy­
gotowaniem do odbioru.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat)
♦***zooo

__ 16.15, 19.30 . UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Wyznanie
komisarza policji przed prokurato­
rem republiki (wl. 15 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Wążżż (USA 15 lat) */00°
— 16, 18. 20 WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Charley Varrick (USA 18

lat) ****/o°oc
__

15 45, 18, 20.15..

APOLLO (Solskiego 11) Joe Kidd

(USA 15 lat) **/oo°o — 15.45, 18. 20.15.
BCitannic w niebezpieczeństwie
(ang. 15 lat) **/ooo‘ — 10, 12.30.
WANDA (Waryńskiego 5): Peppi-
no podbija Amerykę (wł.-hiszp. 15

lat) * 00 — 10, 12.15. 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA (Jana 4): Znikąd doni­
kąd (poi. 15 lat) **/oo° — 16, 18. 20.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Alfredo, Alfredo (wl. 18 lat) **/oo°
— 14.45. 17, 19.15. WRZOS -(-Zamoj­
skiego 50): Cezar i Rozalia (fr. 15

lat) ****/ooo
_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT

D. SALA (os. Teatralne 10): Poje­
dynek na szosie (USA 15 lat) ***/ooo
— 16, 18, 20. ŚWIT. M . SALA (os.
Teatralne 10): Przemiana (fr. 15 lat)
— 15 30. 17.30, 19.30. ŚWIATO­
WID D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Zasadzka (rum. 15 lat) */00 — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID M. SALA

(os. Na Skarpie 7): Kamo — ostat­
nia misja (ZSRR b. o.) **/°° — 15,
17.15, 19.30 . ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 70): Czyż nie dobija się
koni (USA 15 lat) ***/oo

_ i8, 20.15.

KULTURA (Rynek Gł. 27): Król, da­
ma. walet (RFN 18 lat) */o0° — 18,
20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Zemsta wilka morskiego (rum. b.o.)
* 00 — 16, 18, 20. WISŁA (Gazowa
27): Cześć artysto (fr. 15 lat) **/°°
— 11, 13, 18, 20, Polska gola (poi.
b.o .) */oo° — 16. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Ten trzeci

(NRD 15 lat) — 11. 15.30, Zer­
wanie (fr. 18 lat) *** 000 — 17.30,
19.30 . UGOREK (os. Ugórek):
Sutieska (jug. 15 lat) ♦,oo° — 17, 19.

TĘCZA (Praska 25): Winnetou i
król nafty (jug. b. o.) *oco —

17, 19. SFINKS (os. Górali 5):
Kraksa (wł. 15 lat) *'°°

— 16. 18,
20. PASAŻ (Pasaż Bielaka): Przy­
gody Bolka i Lolka ***/oooo — io,
11. 15, 16. 17, Francuski łącznik
(USA 15 lat) ***/oooo — ;12, ni, 20,

22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów. 21): Janosik (poi. b. o.) *;°00
— 16, 19.

GDÓW — Promyk: Potop cz. II

(poi. b. o .) **/oooO) KRZESZOWICE
— Nowości: Ziemia obiecana (poi.
15 lat) **** °00. MYŚLENICE — Wi­
sła: Romanca o zakochanych
(ZSRR b o.) **.'oo°, NIEPOŁOMICE

— Bajka: Małżeństwo (fr. 15 lat)
**=oo, SKAWINA — Hutnik: Nocny
kowboj (USA 18 łat) ♦*♦*.0°°, PRO­
SZOWICE — Syrenka: Drzwi w

murze (poi. 15 lat) ** °, SKAWINA
— Junak: Awans (poi. 15 lat) *♦ °e,
SŁOMNIKI — Czar: Walter broni

Sarajewa (jug. b. o .) *'00, WIE­
LICZKA — Górnik: Bilans kwar­
talny (poi. 15 lat) ***/oo.

DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA-
I NIA: 611-42 (14—18), INFOR-
' MACJA O USŁUGACH 565-33,
i 228-56. TELEFON ZAUFANIA

MO: 216-41, TOWARZYSTWO
ŚWIADOMEGO MACIERZYŃSTWA:
Boh. Stalingradu 13, tel. 578-08 (9—
13). INFORMACJA TURYSTYCZ­
NA: 260-91. INFORMACJA KOLE­
JOWA ZAGR. 222-48, KRAJ. 238-80

do 85, 595-15.

POGOTOWIE ♦

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-53,
al. Pokój u 109-01, 105-78. .Nowa

Huta 422-22 .417-70, Podgórze 625-50.

657-57, Proszowice 9. Myślenice 99.

APTEKI w ©

Rynek Gl. 42 . (tlen), pl. Wolności

7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa

Huta. Centrum B bl. 3 (tlen).
ALWERNIA (Koryclńskiego S) —

tel. 12 . BOLECHOWICE — tel. 4,
CZERNICHÓW — tel. 3, GDÓW
(Rynek) — tel. 80, DOBCZYCE —

tel. 5. IWANOWICE — tel 12, IGO--
ŁOMIA — tel. 433-04, JERZMANO­
WICE — tel. 20, KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) tel. 24 . KOC­
MYRZÓW — tel. 26, MYŚLENICE
(Rynek 10) - tel. 202-77, MI­
CHAŁOWICE — tel. 11 . NIEPOŁO­
MICE — tel. 1, NIEGOWIC — tel. 9.

NOWA GÓRA — tel. 27, NOWE
BRZESKO — tel. 20. PROSZOWICE

(Rynek 13) — tel. 24; RADZIEMI­
CE — tel. 22. RYBNA niecz. do 9 IX,
SKAWINA (Ogrody, bl. 101) — tel.

430, SUŁKOWICE — tel. 22, SŁOM­
NIKI — tel. 115. SUŁOSZOWA —

tel. 9, SKAŁA — tel. 8, WIELICZ­
KA (Sienkiewicza) — tel. 664,
WĘGRZCE WIELKIE — tel. 9. WI­
ŚNIOWA — tel. 6, ZABIERZÓW —

tel. 11 .

RADIO »

WYSTAWY

Krakowska Księgarnia Taniej Książki miesz­
cząca się przy ul. Szewskiej cieszy się wśród
miłośników dobrych publikacji niezwykłą popu­
larnością. Co dzień odwiedza ją ponad tysiąc
klientów i co dzień — jak poinformoicała nas

zastępczyni kierowniczki KTK, Irena Raj —

„wychodzi” stamtąd w świat 6, 7 a nawet i 9
tysięcy książek. Towar przychodzi każdego dnia.
Ostatnio można było tam nabyć „Sztukę roman­
tyczną” — Baudelaire’a, „Wędrując po tematach”
— Kazimierza Wyki, „Szkice antyczne”, „Listy”
— Manna... po bajkowo niskiej cenie. (Bod)

Wraz z rozpoczęciem roku szkolnego harcerze z Młodzieżowej Służby Ruchu
27 KDH postanowi,; przyjść z pomocą swoim kolegom pierwszoklasistom.

W godzinach kiedy uczniowie klas I Szko'y Podstawowej nr 16 zdążają do

szkoły i powracają z niej, harcerze pełnią służbę na ruchliwym skrzyżowa­
niu ul. Dietla i ul. Boh. Stalingradu. Fot. W. KLAG

WAWEL: Komnaty (9—14 .15),
Skarbiec i Zbrojownia (10—15.30),
MUZEUM NARODOWE — SU­
KIENNICE (niecz.), CZARTORYS­
KICH: Pijarska 8 (10—16). SZO-

ŁAYSKICH pl. Szczepański 9 (niecz.),
DOM MATEJKI: Floriańska 41

(10—16). NOWY GMACH: al. 3 Ma­
ja 1 (10—16), HISTORYCZNE: Jana
12 (9—15) Szpitalna 21 (11—18),
Franciszkańska 4 (9—15). WIEŻA
RATUSZOWA (8.30—14.30), AR­
CHEOLOGICZNE, Poselska 3 (14—
18), PRZYRODNICZE, Sławkowska
17 (10—13), MUZEUM LENINA —

Topolowa 5: (9—18), Kr. Jadwigi:
(9—18)., ETNOGRAFICZNE — Wol-
nica 1: (niecz.), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI — Rydlówka, Tet­
majera 28: (11—14), PODZ. KO­
ŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA: (9—16),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE:

(12—13), MUZEUM LOTNICTWA
Ćzyżyhy:'(10—14), KOPALNIA SO­
LI w Wieliczce: (7—19). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH w Wieliczce:

(niecz.), KTF: Boh. Stalingradu 13:

(9-21).
OGRÓD BOTANICZNY (Koper­

nika 21) — 9—19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34)
— 10—21

WESOŁE MIASTECZKO (Nowa
Huta — Bieńczyce) — czynne co­
dziennie od 15 do 21. W niedzielę
i święta od 10 do 21.

SZPITALE fh
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGIA DZIEC.: os Na Skar­
pie 65 (Nowa Huta). NEUROLOGI­
CZNY: Kobierzyn. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18. OKULISTYCZNY:
Wilkowice LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę). PROSZOWICE

(Kopernika 2) tel. 251 (całą dobę).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA I

I RODZINNA Towarzystwa Piano-
wania Rodziny (Klub ZDK HiL. os .

Młodości 1) : 17—20. INFORMACJA
SŁUŻBY ZDROWIA: 553-08, MLO-

PROGRAM I

6.00 Wiad. 6.05 Chwila muz. 6.10

Takty i min. 6.30 Ińf. PR i TV. 6.35

Rep. na zamów. 6 .50 Takty i min.
7.00 Sygn. dnia. 7.17 Takty i min.
7.35 Dzień dobry ‘kierowco, 7.40

Propoz. do Listy Przeb. 8 .00 Wiad.
8.05 Kom. dnia. 8.10 Mel. naszych
przyjaciół. 8 .^5 „Wieczór w Bizan­
cjum” — frag. pow. I. Shawa.
8.35 Olsztyński konc. rozryw. 9.00
Wiad. 8.05 Wakac. z przeb. 9.30
Radio Praga prezent. 9 .45 Rytmy,
barwy 1 nastr. 10.00 Lato z Radiem.
11.50 Mie tyllęo dla kierowców.
11.55 Kom o stahie wód. 12 .05 Z

kraju'i ze świata. 12 .25 Śpiewa W.

Młynarski. 12.45 RolnJ kwadr. 13.00
Górals śpiew. — górals. muz.

13.15 Kluby roln. — rolnikom. 13.30

Kat. wyd. 13.35 Konc. z nagr. Zesp.
Kamehralist. Filh. Nar. p d K.
Teutscha. 14.00 Sport to zdrowie.
14.05 Ze świata nauki. 14 .10 Pies.

1 tań. lud. — znad Morza Sródz.

14.35 Wczasy z muz. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Tań.

kompoz. pols. 16.00 Wiad. 16.06 U

przyjaciół. 16.11 Konc. bez biletu
— Michel Sardou. 16.30 Aktualn.
kult. 1635 Z nagr. Ork.PRiTV

pod dyr. J Pruszaka. 17.00 Radio-
kurier — aud. inf. Studia Młodych.
17.20 Rytmostop — aud. W. Pogra­
nicznego. 17.40 Z kompoz. teki J.

Mikuły. 13.00 Muz. 1 aktualn. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.30
Przeb. non stop. 19.00 Wiad. 19.15

Gwiazdy europejskich estrad. 20.00
Wiad. 20.05 Rad. musicorama —

aud. M . Rybczyńskiego. 21 .00 Wiad.
21.05 Kron. sport, i kom. Tot.

Sport. 21.18 Wiecz. konc życzeń
miłoś. muz. poważ. 22 .00 Z kraju
i ze świata. 22 .20 Saks, i smycz. —

gra T. Szukalski z tow. ..Grand
Standard Orchestra”. 22 .30 Zapom­
niane kult. — Egipt — okres ptole-
mejski — aud. E. Bojarskiej. 22.45
Rec. K . Krawczyka. 23.00 Wiad.
23.05 Korespon. z zagr. 23.10 Jam
Session — aud. R . Waschki.

27. VIII. 75 r. (środa) — pr. I

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0.06
Kai. Kult. .Pols. 0.11—5 .00 Progr.
nocny z rozgł. PR .

PROGRAM II

Godzina 6.10 Kai. Rad. 6.15 35
lek. jęz. niem. 6!30 Wiad 6.35 Chwi­
la muz. 6.40 W lud. rytm — Kur­
pie. 6 .50 Gimn. 7.00 Próg. pog. i

kom. biom. (Kr.) . 7.01 Tr. pr. z

Rzeszowa (RZ). 7 .30 Wiad. 7.35

Czytane razem — gaw. J. Kowal­
skiego. 7.45 Próg. pog. i kom.
biom. (Kr.). 7.46 ..Co słychać”? —

porań, inf. i mel, (Kr.). 8.11 Muz.
dla Was (Kr.) . 8.20 Rad -reki. (Kr.).
8.30 Wiad. 8 .35 Public, ekonom. 9.00
. .Testament” frag. pow. A. Zawil-

skiego. 9.30 Śpiew. Wrocławs. Sko­
wronki Rad. 9.40 Dla przedsz. i
dzieciń. wiejs. ..Na zielonym Śląs­
ku” — aud. slow. -rpuz. B. Lach.
10.00 Książ., która na was czeka­
ją. 10.30 Konc. muz. oper. 11.00
..Jedź dziś nocą” — frag pow. W .

Moberga. 11.20 Gra zesp ..Para­
doks” 11.30 Wiad. 11.35 Rodzin,
tor przesz. — aud. dla rodź. 11.40

Skrzyń, poszuk. rodzin PCK. 11.45
Od Tatr do Bałtyku 12.05 Mazo­
wieccy muzykan. i zesp lud. 12 .20
. . Ludzie z gmin” — aud T. Kas-

perkiewłez (Kr.) 12.30 Przed VIII
Miedz. Fest Folk!. Ziem Górs. —

aud. w opr. B Peszat-Królikow-

skiej (Kr.) 12.50 Swoje ulub wier­
sze rec. L. Herdegen (Kr.). 12.55
Chwila muz. 13.00 ..Tajemnica cho­
chli” —

‘ ..Portret mojej babki’1
— opow. K. Filipowiczą. 13.20 Ire-
land —

. .Satirieon” - uwert. konc.
13.30 Wiad 13 35 ..Wiosenne sza­
ch rajstwo” — frag opow. W. Tien-
driakowa. 14.00 Więcej, lepiej, ta­
niej 14 15 Tu Radio — Moskwa.
14.35 Lato w pomarańczami. 15.00
Zawsze o 15 — próg dla dziew,
i chłopców. 15.40 Zagad. muz. —

aud. E . Dulskiego. 16.00 Wypocz.

i turyst 16.15 Tr. pr. z Rzeszowa

(RZ). 17.00 Aud. rozryw. (Kr.).
17.30 Nasz punkt widz. — aud. w

opr. L. Wojtasik (Kr.) . 17.45 Wa­
kacje z mistrz. — wybit. pols.
instrument. — K. A . Kulka. H.

Czerny-Stefańska, E. Stefańska-

Łukowicz, K. Wiłkomirska (Kr.).
18.1'0 „Listy z prowincji” — fel.
W.- Molika (Kr.). 18.20 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (Kr.) 18 30 Echa
dnia. 18 40 ..Drogi poznania” —

rep. o lataj talerzach 19.00 Laur.

Międz. nagr. Min. Kult. I Sztuki
— W. Kilar 19.15 47 lek. jęz. ang.

19.30 Mag. lit.-muż. w opr J. Tit-
kow i W Brodnickiego pt. „Muz.
na wodzie”. 21.00 Chwila muz. 21 .05
. .Przeskoczyć śmierć” — rep. lit.
B. Markowskiej 21.30 Wiad. 21 .45
Wiad. sport 21 55 „Gdy nie ma

ich w domu”. 22 .10 Co panowie na

to? 22 20 Rad. Tyg. Kult. 23.00
i Luigi Cherubini — Symf. D-dur

j 23.10 Wiad. 23.35 Co słychać w

i świście. 23.40 Orlando di Lasso 1

Motety.
PROGRAM HI

Godzina 8.20 Co kto lubi.

9.90 „Jezioro rusałek” — 4

ode. pow Geno Hartlauba. 9.10

Wczoraj w pełnym blasku — Joe

Cocker. 9 .30 Nasz rok 75 (powt.) .

9.45 Dyskot. pod gruszą. 10.30

Ekspr. przez świat. 10.35 Gojkovie
i Framer grają Ray’a Charlesa.
10.50 „Śmierć w starych dekora­
cjach” - 11 ode. opow. T. Róże­
wicza. 11.00 Dyskot. pod gruszą.
11.20 Życie rodzin. — mag. (aud.
aut. A. Retmaniak). 11.50 Ray
Charles śpiewa w rytmie twista.
12.05 Połud. wyd. mag. Z kraju
i ze świata. 12.25 Za kierownicą.
13.00 Powt. z rozryw 13.45 Czyt.
pamlętn. — J. Jurandot „Dzieje
śmiechu”. 14.00 Lato w Filh. —

Renesans mandoliny Antonio Vi-
valdi — Konc. mandolin. C-dur

(wyk. zesp. mandolis. im. Św.
Cecyli dyr. Wassel Dekker). 14.30
. . Zew morza” w rejsie przez ocea­
ny — gaw. kpt. Z. Michalskiego
(2L 1M0 Śpiewa Astriid Gilberto.

15.00 E>snr przez świat. 15.05 Próg,
dnia. 15.10 Fort. 1mpr. Dave Bru-
bećka. 15.30 Tylko seatem. 15.45

„Tobie Karolino” 1 Inne przeb.
grupy Homo-Homini”. 16.00 Tele­
gram muz. ze świata. 15.30 Muz.

póczt. z Mongolii. 16.45 Ekspr.
przez świat. 17.05 ^.Jezioro rusa­
łek” — 5 ode pow. Geno Hartlau­
ba. 17.15 Kiermasz płyt — aud. D.‘

Michalskiego. 17.40 Lekarz znad

jezior — rep. R. Szury (Zielona
Góra). 18.00 Muzykobranie. 18.30

Polit. dla. wszystkich. 18.45 Blues

wczoraj 1 dziś — aud. M. Jur­
kowskiej. 19.15 Książ, tyg. 19.30

Ekspr. przez świat. 19.35 Muz.’

poczta UKF. 20.00 Na pointach —•

gaw. M. Krzyczkowskiej. 20.10
I Jazz. spot, na szczycie —

. Milt

Jackson BiIły Cobham. Ron Car­
ter. 20.35 Barbra śpiewa Brassen-*
sa 1 Brela. 20.55 Opera 1 jej pri-
madonny: Gluck w Paryżu. 21 .40
Na pobóczn wiel. polit. — fel. J.'

Krystka. 21 .50 Opera ‘tyg. — G.'
Rossini -. .Wilhelm Tell”. 22.00 Fak­
ty dnia. 22 .08 Gwiazda sied. wiecz.’
— Novi Singers. 22 .15 Co wiecz.’

now, w wvd. dźwięk. i .Kobieta w

bieli” — Wilkie Collinsa. 22.45 Ma-
instream gra tematy Ellingtona.’
23.00 Nowe tomiki poetyc. — Z.

Bieńkowski; 23.05 Collegium mu­
si cum — Cesar Franek — Symf.
d-mol cz. I Lento: Allegro non

tropno. Allegro cz. 2 Allegret+o^
cz. 3 Allegro non tronpo, wyk.
Ork Symf. Filh. N-owojors. dyr.
L. Bernstein. 23.47 Progr. na śro­
dę. 23.52 Na dóbr, śpiewa Eliza­
beth Cardoso. 24.00 Koniec progr.
i hymn.

PROGRAM I

10.00 Przygody Vidocqa — film

prod. frańc. (kol.). 10.55 „Program
ńa rozchmurzenie” — film z. serii

,,s:hqn(«>“. 16.25 Program dnia. 16.3-9

DTV (kol.L 16.40 Obiekty^. 17.00 Na

wielkim 1 małym ekranie. 17.30 La­
to z pomysłem. 17.35 Nie tylko dla

pań. 18.00 Lato z pomysłem. 13.05

Fakty — opinte — hipotezy. 13.33
Lato z pomysłem. 19.20 Dobranoc.
19.30 DTV (kol ). 20.20 Lato z po­
mysłem. 20.25 Przypominamy, ra­
dzimy. 20.30 Hiszpanki w Paryżu
— film hiszpański (kol.) . 22 .05
Teatr ruchu. 22 35 DTV (kol.). 22.50
Reklama. 22.55 Wiadomości sporto­
we. 23.05 Zakończenie programu.

PROGRAM II
17.25 Program dnia. 17.30 'Wyrok

— film ser. prod. CSRS. 18.15 Za­
graniczny film dokumentalny. 18.35
Orkiestra Dęta MPK w Poznaniu

(kol.) . 19.00 Kronika (Kraków).
19.20 Dobranoc. 19.30 DTV (kol.).
20.20 Bpmba I. 20.50 U progu ka­
riery. 21.15 24 godziny (kol.). 21 .25
Teatr sensacji: Pani Widmo. 22.35

Oferty. 22.45 Zakończenie progra­
mu.

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze kin,
teatrów, PR i TV. Redakcja nie

bierze odpowiedzialności.

KOMUNIK®

0 Dyrekcja MPK zawia­
damia, że w związku z re­
montem torów i sieci trak­
cyjnej nastąpi wstrzymanie
komunikacji tramwajowej na

niżej podanych odcinkach:
— w dniach 27. 08 .

— 30. 03

oraz1.09—6.09,wgodz.
8.30 — 12 — od Centrum Ad­
ministracyjnego HiL do Wal­
cowni. Tramwaje linii 4
kursować będą w tym czasie
do zajezdni przy ul. Ujastek,
natomiast tramwaje nr IB —

z Bieńczyc przez ul Kocmy-
rzowską — Kijowską — Uja­
stek do Centrum Adm. HiŁ.

Na odcinkach Centrum
Adm. HiL — Cementownia
oraz Centrum Adm. HiL —

Walcownia uruchomiona zo­
stanie zastępcza
cja autobusowa.

Dyrekcja
Przedsiębiorstwa

komunika-

Miejskiego
Energetyki

Cieplnej w Krakowie, al. Pla­
nu Sześcioletniego 146, zawia­
damia wszystkich inwestorów
i wykonawców na terenie
m. Krakowa. że wszelkie

podłączenia obiektów budo­
wlanych do sieci ciepłowni­
czych, magistralnych i odga-
lęźnych, winny być wykona­
ne do dnia 31 sierpnia br., a

podłączenia obiektów do sie­
ci rozdzielczej (osiedlowej) w

terminie do 10 września br.
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